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ta
Jeden z dzienników zwróoił uwas ę na 

zupełną niemal bezczynność rządu w za­
kresie ustawodawstwa debetow ego, prze­
widzianego w ąrl. 44 Konstytucji.’ Poza 
kilku wydanemi w pierwszych dniach 
ok iesu  wyborczego dekretami,' z któiych  
■jeden objął znaną „reformę" ustawy 
o ocnronic wyborów (ponaato przypomi­
namy sobie tylko dekrety o ochronie drob­
nych dzierżawców i o nowych budowlach), 
m e ukazało się żadne „rozporządzenie 
z mocą ustawy", Irtóreby jużto naprawiło 
rzeicome „niechlujstwa" prawodawcze Sej­
mu, jużto zastąpi]o jego przymusową bez­
czynność. Przed dwoma i pół laty impe- 
tywny p. Bartel zalewał „Dziennik ustaw 
państwa." dekretami, zresztą bardzo często 
fatalnie zredagowane mi i mało pożyteczne­
mu Krytykowaliśmy nieraz tę źle kiero­
waną gorliwość, ale uznawaliśmy ambicję 
ówczesnego rząau, iego pracowitość i św ie­
żość inicjatywy. Dzisiejszy wiceprenijer ma 
widocznie inne troski i zajęcia, niż praca 
ustawodawcza. I oto stwierdzamy fakt, że 
jząd najvs trzej -zwalczający „panów po­
słów" za „głupie" metody pracy i ciągiem  
odraczaniem sesji uniemożliwiający im 
działalność ustawodawczą, sam nie umie, 
czy nie chce wykazać, gdy sposobność się 
nadarza, że on tę pracę lepiej wykonać 
potrafi. Czytamy codziennie o aresztowa­
niach i rewizjach, ale w tej dziedzinie, 
która wymaga wysiłków nie policji, lecz 
fachowców ustawodawczy ch oraz ptoeramti 
określonego — panuje zastój.

Nie jesteśmy — zaznaczamy to zgóry — 
entuzjastom: maszyny dekretowej. Art. 44 
powinien bym stosowanym tylko w wypad­
kach istotni e „nagłej konieczności państwo­
wej", normalną zaś pracę ustawodawczą 
pozostawić trzeba Izbom. Ale przecież wo­
bec trzechletniej przymusowej bezczynno­
ści Izb nagromadziło się chyba dość ma- 

'terjalu zaległego, który w interesie pań- 
Btwa w m ier przelać się wreszcie w formę 
ustaw. Ponadto rząd sam musi mieć jakieś 
projekty reform, których nie chciałby rzu­
cać na niepewne flukta sejmowe. Mamy 
na myśli głównie projekt ubezpieczenia 
robotniczego na starość I na wy padek nie­
zdolności do pracy, oraz w związku z niem  
reformę całego ustawodawstwa ubezpie­
czeniowego. Projekt taki, wypracowany 
przez min. Jurkiewicza, wpłynał w swoim 
czasie do Sejmu, e le  został przez ministra 
Prystora wycofanym dla dokonania w n im 1 
przeróbek. Jak na rząd „silny" i pracują­
cy według metod najlepszych, b o . . ,  sana­
cyjnymi przeróbki te trwają zbyt diugc, 
a tymczasem w Rasach Chorych trwa cią­
gle stan tymczasowy, komisarsk', przeciw­
ny ustawie, która przewiduie samorzad. 
ja to  ich stan nonnalnv. Ponadto zaś ogół 
robotniczy w Polsce, przechodzący niesły­
chanie ciężki okres Bezrobocia, napróżno 
czeka na zabezpieczenie mu starości i zao­
s t r z e n ie  w czasie inwalidztwa, które ist- 
^nieje juz we wszy? tkicb państwach zachod­
nie! Europy, które obowiązuje juz w dziel­
nicach zachodnich od lat zgóra 40-tu i któ­
re dzisiaj jest w Polsce palącą konieczno­
ścią. Przecież nie możemy dopuścić, by 
wycił ńczony uiugotrwałą póJ-głodówką, 
jaką jest dla niego stan bezrobocia, robot­
nik polski zwyrodniał fizycznie i moralnie,

lab stał się łupem przewiotnego kom mu 
zmu, Rząd sanacyjny obiecywał delega­
cjom robotniczym już przed wylorami 
w roku 1927 zadekretowanie ubezpieczeń; 
tymczasem mamy już drugie wybory, a p. 
min. Prystor zdaje się nie być jeszcze go­
towym ze swoim projektem, reorganizują­
cym ubezpieczenia. Wiemy na podsiawue 
ogłoszonych szczegółów, że projekt ten od­
biega silnie od postulatów nąwet najbar­
dziej umiarkowanych kół robotniczych, 
a nie zadawalnia i kół chrzęści jańsko-de- 
mokratycznycn W szczególności usuwa on 
z ciał ubezpieczeniowych samorząd, który 
jest przecież najlepszą szkołą wychowania 
społecznego , i politycznego robotników, 
a usuwa go na korzyść biurokracji i mia­
nowania zgóiy. Sądzimy jednak, że łatwiej 
już będzie przyszłemu Sejmowi dekret raz 
wydany ulepszyć i znowelizować; rzeczą 
najważniejszą jest, by retorma ubezpieczeń, 
stabilizująca stosimki ,w  Kasach Chorych 
i przygotowująca rentę na starość, weszła 
wreszcie w życie i to jak najwcześniej, już 
w okresie obecnego niebywałego rozgory­
czenia i niebywałej nędzy robotników. By­
łoby rzeczą haniebną robić ż tej wielkiej 
sprawy wędkę na połów mandatów przez 
ogłaszanie dekretu aa trzy dni przed wy­
borami, kiedy robotnik nie będzie mógł 
norjentować się w zaletach i wadach de­
kretu i przez to uleglejszym się okaże dla 
sanacyjnej agitacji.

Czero tłumaczyć bezczynność ™ idu  
w dziedzinie ustawodawczej? Czyżby na­
prawdę przypuszczał, że nowy Sejm bę­
dzie miał większość sanacyjna, która mu 
na komendo uenwali setki ustaw9 Albo 
może zbyt zajętym jest wyboiami? A mo­
że powouem jedynym jest to, że nie ma­
jąc ścisłego Drogi amu, nie wie, co ze swe- 
m tiprawnicniami robić, a przyfem boi się 
swemi dekretami odstręczyć od siebie 
przed wyboiami jednę lub drugą grupę*, 
wchodzącą w skład BB.. tak różu iroane 
przecież Skupiającego żywioły?

Jakikolwiek jest powód, faktowi za­
przeczyć nie można. 1 gdy zestawimy z nim 
te krótkie okresy, w któiych Sejm mimo 
tylu trudności mógł przecież spełniać swe 
funkcje, to porównanie wvpadnie tylko 
na korzyść Sejmu, tak dziś bezkarnie 
i bezzasadnie lżonego

Jan Matyasik.

OŚWIADCZENIE STRONN. NARODOWEGO.
Z Zarządu Krakowskiego Oddzia­

łu Stromnict/wa Naiodowego otrzy- 
: mu jemy pismo następujące:

Jakkolwiek nie uważam , rozmowy z uczci­
wym socjalistą za rzecz zdrożną dla narodow­
ca, zwłaszcza gdy chodzi o zwalczanie nadużyć 
wyborczych, jednak dla zapobieżenia kłami i 
wym pogłoskom, które rieuczeiwa pra6a m o­
głaby wysnuwać z notatki ,.H. Kurjera Codzien­
nego" o wizycie pp. Rosenzweiga, TTohnouta 
i tew. w  lokalu Stronni tw a Narodowegc pod 
cza® rewizji policyjnej dnia 16 października, 
zmuszony jestem w  zastępstwie ; nieobecnego 
prezesa tutejszej organizacji S. N. p.Wincentego 
Sikory, stwierdzić- że żadnych rokowań z Pol­
ską Partjćj Socjalistyczną na, temat porozumie­
nia wyborczego Stronnictwo Narodowe w  wo­
jewództwie krakowskiom nie pr^wadzdo dotąd 
i nie prowadzi

W ładysław Konopczyński,
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.

wiceprezes krak, Od. S. N.

p o l e c a

i  S Y N  w  K r a k o w i e

Lista Kat- Bloku Lud. w Krakowie.
i *

IMtiiaj zgłoszoną została na rece pre­
zesa Okręgowej Kuinisji Wyborczej w Kra­
kowie p Schwarcenberg- Czernego lista 
Katolickiego Bloku Ludowego Nr 19 na 
Kraków - Miasto.

Na pierwszych miejscach figurują na­
stępujące nazwiska* i

1) Jan Matyasik, naczelny redantor 
„Głosu Narodu",

2) Stefan Surzycki, pm lesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego,

3) Jan Puchałka, b. poseł do Sejmu,
, 4) Marja Dynowsha, literatka.

Usta Narodowa!do Senatu 
w wnjew. krakowsfcem.

Lista Narodowa Nr 4 do Senatu i  woje­

wództwa ’ l:rakuv ski-ego, zgłoszona dziś w  w y­
borczej komisji okręgowej Nr 42, obejmuje na- 
stępujące nazwiska:

1) Dr W ładysław Konopczyński, profeso- 
Uniw. Jag. (Stron, Nar.),

2) Jan kotne-Roiowski, przem /s.. z Kra­
kowa (Ch. D.),

3) Michał Marek, ,rolnik z Łodygowic pod 
Białą (Stron. Nar.),

4) Jakób Jamkn, rolnfk w  Bieżanowie pod 
Krakowem (Ch. D.),

5j Leon Karcmski, burmistrz m. ^SrĄgrcit 
(Stroi.. Narodowe).

 o----

Konflikt między min. Kwiatkowskim a Matuszewskim
Minister skarbu przeciw wypuszczaniu „urzędowych weksb" z  tytułu zamówień na

" lata następne.
nieważ gotówki niema, wydawano obligi.

Mm. Matuszewski, który prawdopodob­
nie zasadniczo nie miał nic przeciwko za-

Warszawa, 17. 10. W kołach politycz­
nych krążą pogłoski o tarciach, które wy­
nikły miedzy min. skarbu p. Matnszewskim 
a min. przemysłu i handlu p. Kwiatkow­
skim.

Min. Kwiatkowski przeprowadził na je- 
dnem z posiedzeń rady ministrów uchwałę, 
wedle której poszczególne resorty zostały 
upoważnione do czynienia zamówień na 
lata następne Chodziło o pozyskanie sfer 
przemyslowTch. Co jednak, u których za­

mówieniom, sprzeciwił się wydawaniu ob5I- 
gów, w tym też kierunku wydal odpowied­
ni okólnik do resortów. ■

Sprawie tej więc miało być poświęcone 
czwartkową posiedzenie rady nrnistrów. 
Kwestji wczoraj nie załatwiono. Nie jest 
wykluczone, że konflikt może przybrać 
ostrzejszą formę i skończrć się ustąpieniem

mówienia robiono, zażadali zabczek. Po- jednego z ministrów.

Akta wyborcze póidą do starostw?
Warszawa. (Tel. w ł)  Poruszone także spra­

wę interpretowania art. 86 ustęp 3 ordynacji 
wyborczej, który postanawia, że po zakończe­
niu wyborów komisje obwodowe mają przesiać 
akta wyborcze do komisji okręgowej. Swego 
czasu generalny komisarz p. Car zarządzi?, że- 
by te akta przesyłano za pośrednictwem poli- 
cji do starostwa, natomiast b. minister Dutkie­
wicz jako generalny komisarz wyborczy z  oka­
zji uzupełniających wyb< rów, przywrócił normy 
nrzewidzi&ne w ustawie. P. Giżycki oświadczył, 
że Interpretację p. Dutkiewicza należy ooddać 
rewizji (!), że porozumiewa się on w tej spra­
wie z komisarzami okręgowymi i oczekuje od 
nicn odpowiedzi. Po uzyskaniu oipow iedzl od 
komisarzy okręgowych, ułożony będzie plan 
nostęnowania bez(!) dalszego zasięgania opinji 
komisji (!), Wreszcie p. Giżycki oświadczył, że 
następne posiedzenie Państwowej Komisji W y­
borczej odbędzie się dopiero po wyborach.

Zauważyć należv. że za urzędowania p. Cara 
odbyło się kilkanaście posiedzeń Państwowej 
Komisji Wyborczej, podczas gdy obecnie odbyły 
się tylko dwa posiedzenia.

„Ustęast#o“ s ę d z io  Remanta 
dla p. Korfantego.

Zezwolił rodzinie dostarczyć więźniowi 
najmezbędoiejezycł rzeczy.

W.rSzawa. 17 paźdz. (Tel. wł.) Rodzina j>. 
Korfa(ntego uzyskała pozwojenie na oostarcze-

uie mu do Brześcia uajniezbętmieiszyćh rzeczy, 
Pozwolenie to wydał sędzia Demanl na injię 
córki Marii, która też wyejćnala w piątek do 
twierdzy brzeskiej. P. Korfanty przebywał 
ostatnio w celi z jakimś drugim więźniem, 
którego nazwiska nie można było ustalić. (Jak 
wiadomo w sprawie -p. Korfantego interwenio­
wał u rządu ks. Prymas Hlond   R ed ).

N^pad na lokal P. P. S.
Warszawa. 17 paźdz. (Tel. wł.) Robotnicy 

z E. 8 . S. napadli na loka] P. P. S. w Myszko­
wie w okrzgu radomsko-częs łochowskim, zabra­
li dwa sztandary i spalili je

Pens>e ula rodzin zamordowanych 
w Częstochowie urzędników.

Warszawa. 17 paźdz. 'Tel wł.) Mimste 
pracy i op. s/poł. Prystor zarządził, ażeby *r 
dżiny zamordowanych w Częstochowie urządni 
ków* kasy chorych otrzymały odnow lednie 
bezpieczenie materialne, * r

Krwawe starcia w Kolonii.
Kolonia, 17 10. Wczoraj późrym wieczor- 

doszto w Koionji do ostrej walki - komunist 
z Hitlerowcami, podczas której padło z  o 
stron kilkadziesiąt strzałów rew olw cow yc  
Trzy osoby odniosły rany postrzałowe a czte 
rany kłute. G"ócz tego ciężką ranę postrzałowa 
otrzymała przechodząca ulicą có"ka pewnego 
restauratora, policja dokonań 30 aresztowań.
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0  c i s i e  p i s i a i D o i ? . . .
„Rozłamy" w stronnictwach.

P ra sa  rządow a dzień za dniom podaje 
sensacyjne wieści o „rozlam ach“ w stron ­
nictwach. Są to pospolite kłam stw a. P o k a­
zuje się to  np. w związku z wiadom ościa­
m i o „rozłamie*1 w Stronnictw ie Narodo- 
wem w G rudziądzu i w „Piaście** w W iel- 
kopolsce.

P a ru  ludzi n ie  należących (!) do „Pia- 
sta“ w Poznaniu  i dotąd n ie  wymienionych 
zresztą zeszło się i uchw aliło rezolucję za 
rządem i naw oływ anie do „w spólnej listy .

„Ten konk re tny  punk t rezolucji —  pisze 
„Ejiirjer P oznański1* —  świadczy, że chodzi 

( tu  nie o rzecz istotną, lecz o dywersjo
1 i o w yw ołanie zam ieszania w  szeregach 
' „Piasta**. Spraw a utw orzenia wspólnej listy  
polskiej jest —  ja k  wiadomo —  w  chwili 
obecnej n ieak tualna , a pora je st również 
spóźniona do skutecznego w ystaw iania no­
w ych lis t w yborczych w  okręgach**. 
Podobnie jest z „rozłamem** w Stron­

nictw ie Narodowem  w G rudziądzu, gdzie 
niejaki p. H anczew ski z kilkunastom a in ­
nymi w ydał odezwę, że  zrywa ze Stronnic 
twem Narodowem i po p iera  BB. Zarząd 
S tronnictw a Narodowego w G rudziądzu 
wyjaśnia:

„P. H anczew ski odsunięty byt od dłuż­
szego czasu od pracy i w pływów w  S tron­
nictw ie i zarządzie tegoż," a to  z powodu 

■’spraw y karne j, ja k a  się toczy  przec-iw nio- 
m u w  związku z upadłością firm y Powa- 
łowsiki. W śród podpisów, jak ie  zebrał pod 
sw ój lis t o tw arty  p. Hanczewski, figurują 
tylko dwa podpisy członków Stronnictwa, 
a to pp, Fr. K aubego i Wł. Lutobarskiego. 
B eszta zaś podpisanych- nigdy nie była 
członkam i Stronnictwa**.

Konserwatywny ape! do tchórzostwa 
obywateli.

„Dzień Polski** przekonywując „czło­
wieka niezdecydowanego**, że powinien  
glosować na BB., posługuje się m. i. takim 
oto „argumentem**:

„Rząd, który wyszedł z przewrotu, nie 
może skapitulować przed kartką wybór 
czą —  ł nie skapituluje! Może wyciągnąć 
z  aktu wyborczego wszystkie konsekwencje, 
oprócz tej jednej, że ustąpi**.
Nie wiemy, ozy ten apel do tchórzo­

stwa wyborców spotka sio z dobrem przy­
jęciem u „człowieka niezdecydowanego** 
Naszem zdaniem będzie raczej przeciw­
nie... „Człowiek niezdecydowany** bowiem  
gotów sobie pomyśleć: — zapowiadacie, 
że w żadnym wypadku nie ustąpicie, na 
wet choćby dziewięć dziesiątych społe­
czeństwa przeciw wam się  wypowiedziało! 
Lecz w takim razie po cóż było zarządzać 
wybory? I czy się podniesie autorytet rzą­
du wobec zagranicy, gdy wyrok społeczeń­
stwa o sanacji przy wyborach wypadnie 
rtjemnie, a sanacja mimo to pozostanie 
a  steru?

Od konserwatywnego pisma można by- 
To wymagać nieco więcej inteligencji i n ie­
co jeszcze ogólnego poglądu na rzeczy.

„starcze zrzędzenie" konserwatystów.
Bardzo trainie obecną, antyparlamen- 

tam ą, politykę konserwatystów ocenia 
warszawska „Polska“ :

„Z kart pow ażnych pism zachowaw­
czych —  pisze —  w ygląda sta le  nienawiść 
do wszelkich form parlamentaryzmu, do 
szerokich mas, które śmią czegoś żądać 

■ 1 wym agać od państwa, poszukiwanie idea­
łów  daleko wstecz.

Sąd nad. przeszłością, dawnej Rzeczypo­
spolitej, rozpoczęty n iegdyś przez h isto ry­
ków  krakow skich, dzisiejsi nasi w arszaw scy 
zachow aw cy doprowadzili do potępienia, 
naw et sam ej insty tucji sejm u i nazw y po­
s ła  w  czasach przedrozbiorowych. Słowem, 
w  daw nej Polsce nie w idzą już ani jednego 
prom ienia jasnego... Czyż m am y sio dziwić, 
iż w spółczesny parlam entaryzm  uw ażają za 
nieszczęście?

S ięgają do przykładów  historji —  wgląb 
w ieków do Egiptu, aby dowieść, że dem o­
kracja., to  grzech śm iertelny... W ygląda to  
,jednak na starcze zrzędzenie, na nierozu- 
mienie życia i niezdolność do orjentowania 
się w jego łożyskach**.
T a  n ie z d o ln o ś ć  p o lsk ie g o  k o n s e rw a ty ­

zm u czy n i z n ie g o  z u p e łn ie  n ie p ro d u k ty ­
w n y  i z b ę d n y  w  P o lsc e  obóz. N ie w y k r z e - 1 

a ł z s ie b ie  ż a d n e j m y ś li  p o z a  n ie n a w iśc ią  \ 
io  p a r la m e n tu .  N ie  p rz y c ią g n ą ł  n ik o g o  
naw et ze  s lo r  w y k sz ta łc o n y c h . J e s t  o r g a - 1 

izac ja  k la so w a  z ie m ia n , u trz y m u ją c a  s ie  | 
t>rzy życ iu  ty lk o  z  łask i, s a n a c ji, k tó ra  

z a m ia n  za  to  k a ż e  so b ie  d o b rz e  p łacić .

„Kto mieczem wojuje..."
..C zas“ p rz e s tr z e g a  p r z e d  a tm d s fe rą  

m o r d e r s tw  p o lity cz n y ch , k tó r a  s ię  u  n a s  
p o cz y n a  w y tw arzać .

„Tylko surowa dyscyplina m oralna —

Partyjne rozbicie w Austrii przed wyborami.
N ie b ę d z ie  t rz e c h  w ie lk ich  b lo k ó w .

Równocześnie z Polską przechodzi A ustrja 
okres przedwyborczy. Różnice jednak  między 
celami wyborów w dwóch iy-c-li k rajach  są  zna­
czno, zasadniczo. W  Polsce chodzi o stosunek 
społeczeństwa do dyk ta tu ry  i jego glos o niej. 
W  Auetrji. jakkolw iek nie b rak  obozu wołają­
cego o dyktaturę („Heiimvebr‘a“), w ybory m a­
ją  rozstrzygnąć szereg spraw  z zakresu polity­
ki państw owej.

Przedowszystifcietn chodzi o stworzenie silnej 
i zw artej większości rządowej. To jest naczel­
nym .i głównym problemem, który się ma roz­
strzygnąć w dzień wyborów, 9 listopada. 
W szystko inno odgrywa rolę drugorzędną.

Rząd Schobera, po k tórym  ster państwa ujął 
obecny kanclerz, Yaugoin. upadł na skutek  w e­
wnętrznych niesnasek. Na jego większość 
składały się part je: c.hrzościjańsko-spolcczna,
rolniczy ..Laudbund*’ i nacjonaiistyczno-wolno- 
myślni „Wielko-Nicmoy**. Obok zaś tej więk­
szości rozwinął się iv kraju  silny obóz an ty ­
patia mon ta rny Jleirnwolirty**. k tórej cole 
i działalność w swoim czasie szeroko Omawia­
liśm y na łam ach naszego pisma.

K oalicja trzech stronnictw  rozbita się n dość 
w gruncie rzeczy drobną sprawę: o fundusz dy­
spozycyjny prezesa kolei austriackich. Rozbi­
cie to  jednak było przygotow yw ane fermen­
tem, k tó ry  się ciągnął od paru już la t. Hfeto- 
rja  z kolejam i była tą  jedną kroplą, której 
zawsze potrzeba, ale k tóra też wystarcza, do 
ostatecznego (przelania się naczynia. Koalicja 
„mieszczańska** zbyt była skłóconą wewnętrz­
nie i za. wiele w niej było różnic program ow ych 
zwłaszcza, w spraw ach religijno-moralnych, 
które w życiu wewnefcrzncm Austrii na pierw­
szy plan się w ybijają skutkiem  antykatolickiej 
akcji Socjal. Dem okracji, by mogła pracow ać 
zgodnie i by  jej rządy mogły być trwale.

W  tych  w arunkach zrozumiano, iż dążyć na­
leży do skupienia sił politycznych w w:elkię 
bloki wyborcze. Pomyślane były trzy takie blo­
ki: blok chrześcijańsko-?,nołec^nycb i Heimweh- 
ry, blok socjalistyczny i t. izw. „blok środka*’ 
pod wodzą b. kanclerza Schobera. W  t?i chwili

mmammmmmmm
pisze —  zdoła pow strzym ać grozę dalszych 
w ystępków ; tem  większa odpowiedzialność 
spada obecnie na te  w szystkie czynniki, 
k tóro  oddzialyw ują n a ’ szerokie kola spo­
łeczne, nada ją  k ierunek  ich myślom i uczu­
ciom, urab ia ją ich m entalność i tprżomą 
w iają do ich w yobraźni.

W alka może być zresztą gw atlowna, 
a naw et nam iętna, ale nigdy nie powinna 
dochodzić do podżegania nienawiści przez 
m iotanie oszczerstw  i fałszowanie faktów . 
T akie m etody m szczą się zawsze na tych, 
k tó rzy  j e '  stosują, zapom inając o starej 
prawdzie, że kto mieczem wojuje, od miecza 
ginie**.
Odnosi się to do wszystkich, a w p ierw ­

szym rzędzie do tych, którzy pierw si „mie- 
cza“ dobyli, t. j. do sanacji.

Organ rządu walczy z „klerykalizmem" 
w  szkole.

„Przedświt** zamieszcza gwałtowny a r ­
tykuł przeciw  „klerykalizmowi** w szkole. 
Przypom ina, jak to „pięknie** p rzedsta­
w iała się szkoła w b. Kongresówce po ro ­
k u  1905 pod opieką socjalistyczną, i jak 
od ro k u  1907 została pohańbiona przez 
„klerykalizm**. Obecna szkoła polska 
ubolew a organ rządowy — jęczy dalej 
w niewroli klerykalizm u.

„W alka z tem dziedzictwem —  pisze — 
je st najwyższym  obowiązkiem dem okratycz­
nych sił społeczeństwa polskiego, je s t prze- 
deroszystkiem obowiązkiem polskiego patrio ­
tycznego socjalizmu. W alkę tę trzeba bę- 
d7,ie prowadzić niezłomnie aż .do ostatecz­
nego zwycięstwa, aż do chwili, gdy  szkol­
nictwo polskie stanie się w  całej pełni ta ­
kie, o jakio w ytoczono bój heroiczny przed 
25-oiu la ty 1*.
„Czas“ lubi przedrukow yw ać odezwy 

F rakcji Rewolucyjnoj“ . .lak się mu ten jej 
glos podoba?

Tajemnica z deklaracjami 
więźniów brzeskich.

W spraw ie tajem nicy z deklaracjam i 
poselskiem i więźniów z Brześcia pisze 
,A B C “ :

„Z 14-tu b. posłów, osadzonych w Brze­
ściu, w edług inform acyj częściowo urzędo­
wych, a częściowo ogłaszanych przez prasę 
-anacyjną. już 6-ciu miało zrzec się swych 
kandydatur przy obecnych wyborach. Są to  
h. posłowie: Dębski, W itos, P rag irr, Lieber- 
man, Bagiński i Putek.

Spraw a wywołała, zrozumiało wrażenie 
w opinji, gdyż w szyscy ci posłowie przed 
zamknięciem ich w Brześciu r.osili się z za­
miarem kandydowania i brali udział w ak­
cji wyborczej, za§ przez cały czas ich zam­
knięcia w więzieniu nikt, prócz władz wię- 
zienno-sądowych nie miał do nich dostępu**.

jednak sytuacja tak  się przedstawia, że do ta ­
kich bloków prawdopodobnie nie dojdzie, 
a stronnictw a poszczególne pójdą z wla.sne.mi 
listami po największej części. Tytko fu i ówdzie 
dojdzie do ściślejszych między partjnmi związ­
ków.

[ tak — o ile wierzyć wiedeńskiej „Nono 
Freie Prosto** —  rokowania chrzcścijańsko- 
ąpoleeznych z ..Heimwehrą** rozbiły się w osta­
tniej chwili. Podobno Heim wehrą wystąpi 
z w łasną listą naw et w samym Wiedniu, gdzie 
do tąd  nic minia większego oparciu wśród lu­
dności. 7j „R ekhspost” jednak  dowiadujem y 
się, że poza Wiedniom przyjdzie w szeregu 
okręgów do wspólnej listy  Hinrwełiry i ehrzc-
ścija usko-spclecznych •

Prawdziwem fiasko kończą się rokowania 
Schobera o „blok środka*’. Próbował on dja 
niego pozyskać rolniczy „Lanfłbund", „WieJ- 
ko-Niemców“ i jeszcze „demokratów**, partję 
bez znaczenia, a  skupiającą w swych Tzerogac.h 
żydowską głównie inteligencję od ..Neue Frrin 
Presśę**. Główne jednak  oparcie miał w sze­
regu gospodarczych zrzeszeń, przemysłowców 

■i kupców. Szeroko zakrojony plam ..bloku go­
spodarczego*’, mającego w yrażać postulaty rol­
nictwa nastrojonego klasowo i przemysłu nie 
udał się jednak Schoborowi. ..Landbiuid*’ w sze­
regu okręgów nie chce iść razem z „Wielko- 
Niemcami**, a już kategorycznie zastrzegł sic 
przeciw wspólnej liście z żydowskimi dem okra­
tami.

Polną jednolitość utrzym ała Socjalna De­
m okracja.

T rudno przewidzieć rezu ltat wyborów 9. li­
stopada. W ydaje się jednak  bardzo praw dopo­
dobne™. że S. D. utrzym a swój stan posiadania, 
a , Heimwehrą** wejdzie do parlam entu, w k tó ­
rym  dotąd  nie miała swego klubu, z jakąś n.ie 
w ielką liczbą swych reprezentantów . Nie wia­
domo ty lko , n a  czyj koszt? Gzy na koszt chrze- 
ścijnńskn.społecznych, czy na koszt party j 
„.środkowych11.

Próbują agitow ać także ..narodowi socja­
liści*’. Oczywiście bez widoków powodzenia. 
K to  jest za dyktatura, ma listy  ..Hciniwehry*’.

W. Z.

Ructi przedwyborczy
KANDYDACI CH D. W OKR. 43 

(Wadowice).

We czw artek zgłoszono listę Chrz. Demo- 
kracęji w okręgu nr. 43 (W adowice, Biała, N- 
Targ Nr. 19). W idnieją na niej naz. następujące:

1) .Tan Puchatka, b. poseł, prezes Zjedno­
czenia Cli. Z. Z.

2) Dr, W ojciech Figiel, adw okat w Białe,j.
3) F ranciszek M arcak, robotnik w Anrlry 

chowie.
4) Józef Zaborski, rolnik w Witowie (pow. 

N. Targ).
5) Franciszek Suchonek. robotnik w Cięci-

nie.
6) Antonina Zielińska, robotnica w A ndry­

chowie.
7) Franciszek Brusik, rolnik we Frydrycho­

wi cach.

KANDYDACI STRON. NARODOWEGO.
Stronnictw o Narodowe (Nr. 4) staw ia we 

w szystkich okręgach W ielkopolski i Pomorza 
na pierwszem miejscu b. marsz. Trąm pczyńskie- 
go. Dalsze miejsca zajm ują:

w Foznaniu (okr. 31): p. Fr. Górezak, mistrz 
szewski, p. H. Grosmanówua (X. 0 . K.) i red. 
Piestrzyński,

w okr. 32 (Bydgoszcz) red. Petrycki i p. Z. 
Dembiński, rolnik,

w* okr. t i ’> (Poznań —- wieś) p. J. Kawecki, 
rolnik, p. L aso ta  i mec. W staw ski.

w okr. 33 (Gniezno) p. A. Lewandowski, ku­
piec, p. J . PrzanowSki, p. A. Krzemieniewsk3, 

w okr. 30 (Szamotuły) dr. W róbel, lekarz, 
p. Libera, rolnik, p. K m w an. rzemieślnik, 

w okr. 37 (Ostrów) prof. Uniw. Poznań­
skiego dr. W iniarski, dr. Tlarembski, lekarz, 
p. Mędlewski. kupiec, *

w okr. 29 (Tczew) ks. kan. Łosiński, p. 
Sztnrm owski. rolnik i red. Matłosz,

w okr. 30 (Grudziądz) p. Mazur, kupiec, p. 
Raczkowski, rolnik i p. K aim icrski, rolnik.

Do Senatu kandydu ją  w wojew. poznali- 
skicm dr. M. Se.ydli, dr. Cz. Meissner, lekarz, 
p. W. Gładysz, kupiec i p. M. Pluciński.

Na
KANDYDACI NIEMIECCY.

listach niemieckiego „W ahlbloek’uu

„Polska" dyskusja w Europie
Zwycięstwo hitłeryz.mu w Niemczech spo­

wodowało ważną, a częściowo i korzystną dla 
Polski zm‘anę w nastrojach Europy. Obecnie 
wszystkie zagadnienia polskiej państwowości, 
począwszy od mniejszości narodowych, poprzez 
kryzys rolnictw a, skończywszy na ..korytarzu 
pomorskim** i G. Śląsku, są przedmiotem żywej 
wymiany zdań w prasie, i — co za tem idzie —  
w kołach politycznych. Szczególnie wiele na 
nasz tem at mówi się i pisze we Francji.

Naogół w duchu dla nas przyjaznym  i ob­
iektyw nie. Nie brak pism. które specjalnych 
korespondentów  w ysyłają do Polski, aby oso­
biście zbadali s tan  rzeczy na miejscu. Do rzę­
du tych dzienników należy przedewszystkiem 
dobrze nam znany i stale nam życzliwy pary­
ski organ, „Echo de Paris**, k tó rego  korespon­
dent właśnie teraz drukuje cykl artykułów  
o Polsce. Oczywiście i tu m usiały się znaleźć 
w yjątki, w rodzaju G. Herrego, którego orygi­
nalny pomysł ..uspokojenia Europy’* świeżo
nadaliśmy. Na szczęście nie odgrywa p. ITervc 
ważniejszej roli w życiu politycznem  Francji. 
Dziwny to zresztą człowiek. Przed wojną był 
jednym z najradyknlniejszych socjalistów. K a­
żdy kongres ipartji socjalistycznej we Francji 
m usiał być przez Iłow ego  w yzyskany do sk ra j­
nych wystąpień. S tale zajmowała go wówczas 
kw estia, ozem najlepiej zapobiec wojnie: jone- 
rnlnym strajkiem  żołnierzy, czy robotników. 
W  tym  nastroju ducha zastała go wojna i zmie­
niła. 7 socjalisty s ta l się nacjonalista, a wyraz 
swoim nowym poglądom począł daw ać w dzien­
niku ..Yiefroirc"*. Mu-i teraz przechodzić nową 
jakąś ewolucję. j-\śli go  niepokoi ..korytarz**.

Z innych społeczeństw na uwagę zasługuje 
Anglja, a zwłaszcza niedaw ne doniesienie „Dai­
ly Telegraph‘u“, któ ry  twierdzi, że rząd fran ­
cuski miał się zwrócić do angielskiego w spra­
wie następstw  zwycięstwa Hitlera w Niem­
czech. W edług tego dziennika chodzi Francji 
o odpowiedzi na następująco pytaniu: 1) jakie 
stanow isko zajmie Londyn, kiedy Niemcy za­
żądają zmian odnośnie do Gdańska i ..koryta­
rz?1*, __  21 częściowego lub całkowitego mora-
torjnm  co do wypłat, na podstaw ie planu. You-n-
ga.   3) jakie stanowisko myśli zająć rząd
angicFiki w spraw ie rozbrojenia.

Nic wiadomo, czy istotnie z takicini postu­
la tam i rząd Francji zwrócił się do Londynu. 
•Test. to jednak bardzo prawdopodobne. H itle­
ryzm w yw arł wielki wpływ na stanowisko nie­
mieckich partyj odnośnie do życia m iedzynaro- 
dowego. Widzą, to dobrze wc Francji. Stąd nie­
pokój.

Niezmiernie to ważna chwila dla polskiego 
społeczeństwa i rządu. Nasza dyplomacja stoi 
przed zadaniami szczególnie d.onioslomi. Czy 
Lm podoła?

  znajduje sic bardzo dużo nazwisk o brzmieniu
| slowiańskiem. Np. w okr. 28 (Królewska Huta) 

kandydaci nazyw ają się: Jankow ski, Nowak.
Paw las, Gawlik. Sonsalla, Kulessa, Białas. 
Schulz. Kompalln. Hruselika. Zaledwie jedno 
nazwisko germ ańskiego pochodzenia!.

ZVV. NAUCZYCIELSTWA ZA BE-BE.
„Czas** donosi o kilku zebraniach nauczy­

cieli, na których uchwalono poprzeć sanację. 
„O statnio —  pisze ..Czas“ —  odbyły .się 

zebrania nauczycielstw a w Ostrowie, K roto­
szynie oraz Poznaniu. Uchwalono jednogło­
śnie rezolucję, stw ierdzającą, że całe nau ­
czycielstwo związkowe polskie stoi wiernie 
przy idcologji m arszałka Piłsudskiego.

Identyczne uchw ały powzięto i we Lwo­
wie na posiedzeniu zarządu okręgu lwowsko- 
wołyńskiego Związku nauczycielstw a szkół 
śradnieh“ .
N iktby się nie dziwił, gdyby nauczyciele 

jako  jednostki wypowiadali się za Be-Be. Sko­
ro jednak rezolucjo za Be-Be uchwala się na 
posiedzeniach zarządów, to jest rzeczą jasną, 
że kierownicy Związku zapomnieli o głoszonej 
często „bezpartyjności1* organizacji.

W yjaśnia się, w ten sposób icłcowe oblicze 
Związku, k tó ry  popudl w konflikt, z Episkopa­
tem z powodu swego w rogiego stanow iska wo­
bec religji, a sprzym ierzył sic z sanacja.

W OKR. 42.
Do okręgowej Komisji wyborczej Nr. 42 

na województwo krakow skie wniesiono im t .  
dalsze listy  do Sejmu: Centrolew: Tgnacy D a­
szyński (PPS.). P iotr Chałupka pseudonim Jah  
Kwapiński (PPS.). Jan  Tabor rStr. Chłopskie). 
Ja n  v osa! (PPSA Flotr W yroba (Piast). Jan 
Banach (Piast), W iesław W ohnnut (PPSA  Finn 
ciszck Litwinki (Sfr. Chłopskie). Józef Wrona 
(PPS.). Mikołaj Żerdka (Tiast). P. P. S. Lewica: 
Józef Kira mar z. Jan  Ćwik. Piotr Oszezygiel, 
Stanisław  Szatkowski. WimU-daw K arnlczrk .

Nie odwołali oszczerstwa.
Fi. poseł Korfanty zostaję przez prókuiator.i 

katowickiego oskarżony t y l k o  z arb  BB 
k. k.. k tóry  mówi o przygotowaniu do zmiany 
ustroju w drodze gw ałtownej. O oszustwach ’ 
„innych przestępstwach**, które miały rzfkont" 
spowodować jego uwięzienie, już się ni" mówi 
Były one potrzebne prasie sanacyjnej tyłki'1 
w- pierwszej chwili, dla usprawiedliwienia k r '>_ 
bn władz w oczach wzburzonej opinji ta b lic / 
nej. O odwołaniu łajdackiego oszezersiwn pra 
sa dyspozycyjna ani myśli. W--zak chodzi i" 
tylko o ..partyjeika** i cznlouego wodza obozu 
c.hr»0óć.-tlem okralycznego na Śląsku. Partyjn 
kó-.v wolno bezcześcić i napadać. W obec i u 
dzi. m ających własne przekonania, wolno s to ­
sować każdą nikczem ną metodę walki.

\
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Okrucieństwa samosądów.
m ,

Za odmowę wódki — kitle rewolwerowe.. .--̂ V '(K
r ^W idow nią  niecodziennego zajścia by ła ober­
ża ‘w Ludomiu na Pomorzu. Do oberży przyby­
ło  "dwóch,, pijaków, żądając wódki. Gdy wła­
ścicielka oberży odmówiła im. pijacy dobyli re­
wolwerów i zasypali właścicielkę Skrzypkową 
i  je j 'có rk ę  strzałami. Obie kobiety  osunęły się 
ramie , na ziemię. H elena S krzypkow ą została 
ranna sześcioma, córka zaś dwoma strzałami.

Oburzeni tym  wypadkiem mieszkańcy wsi, 
zbiegli się gromadnie i dokonali sam osądu na 
pijakach, bijąc ich do nieprzytomności. Z rąk  
tłum u w yrw ała obu osobników policja. Prze­
wieziono ich do szpitala, gdzie walczą ze śmier­
cią. Stan obu kobiet jest również bardzo ciężki.

Drugi w ypadek samosądu zdarzył się we 
wsi Frzeginia w pnw. olkuskim. N iejaki Piotr 
Zygula. notoryczny: złodziej, popadł w o sta t­
nich czasach u współmieszkańców w podejrze­
nie, iż podpalił 3 stodoły. Oneirciaj tłum zlożo- 

Iny ze 150 osób. napadł n a  Zygule i obił go 
'k ijam i i kam ieniam i, poczym k toś wystrzelił 
;z rewolweru, skracając kulą męczarnie kam ie­
now anego.

Katastrofa tramwajowa na G, Śląsku.
Z K atow ic donoszą: W czoraj wieczorem

w Nowych Hajdukach w ,pciw. świętochłowic- 
kim jechały jeden za drugim, dwa tramwaje. 
W  ipewnej chwili pasażer pierwszego wozu po­
ciągnął przypadkowo linkę alarm ową, sk u t­
kiem czego m otorniczy zatrzym ał wóz. Następ 
st.wa zatrzym ania były straszne, gdyż drugi 
tramwaj wjechał całym pędem n a  zatrzym any 
pow odując zranienie 26 pasażerów. 14 osób 
ciężko rannych odesłano do szpitala.

Tajna gorzeSRta w lesig.
W lesie midaalińs.kim niedaleko K oj topola 

na W ołyniu władze policyjne w ykryły zamas. 
kowaną w krzewach i gąszczacli ta jną gorzel­
nię. Policja, otoczyła tajem niczą chatę i weszła 
do wnętrza, gdy gorzelnia była w pełnym  ru ­
chu. A paraty  opieczętowano, zaś konkuren ta 
monopolu spirytusowego, a właściciela tajnej 
gorzelni, niejakiego Falkowskiego wraz z dw o­
m a pomocnikam i aresztowano.

Połów komunistów w Wilnie.
Organa policji śledczej w Wilnie przepro­

wadziłby ubiegłej nocy szereg rewizyj w  m ie­
ście w  m ieszkaniach, znanych władzom sądo­
wym. ag itatorów  kom unistycznych. Aresztowa­
no kilkanaście osób z  pośród członków młodzie­
ży komunistycznej, k tó rzy  w łonie tow arzystw a 
szkoły białoruskiej tw orzyli frakcję kom unisty­
czną. P onadto  przeprowadzono rewizję w lo­
kalu zarządu głównego towarzystwa szkoły 
białoruskiej, w jaczejce centralnej oraz w czy­
te ln i tow arzystw a szkoły białoruskiej. Ponadto 
w lokalu  centralnego komitetu białoruskich ra­
dykałów „Zmahanje" zastano ukryw ającego
się znanego agitatora kom unistycznego W acła­
wa Bojarczuka. W związku z tem w  kom itecie 

„Zm ahanja11 również przeprowadzono rew i­
zję, podczas k tórej był obecny przedstawiciel 
urzędu prokuratorskiego. Aresztowano ogółem  
14 osób i osadzono w  więzieniu na Łukiszkach.

Na intencję prześladowanych w Bolszewji katolików.
Przew odnicząca Międzynarodowej Unji K a­

tolickich Związków Kobiecych p. Steenberghe- 
Engerigh przesłała Zjednoczeniu K atolickich 
Związków P olek w Krakowie, Poznaniu, W ar­
szawie, Lwowie i Wilnie okólnik, zaw ierający 
uchw ałę pow ziętą na Kongresie M iędzynarodo­
wej Unji K at. Zw. Kobiecych, w Rzym ie w  m a­
ju br. .. W  okólniku tym  p. Engerigk wzywa

w szystkie Związki i Stow arzyszenia katolickie 
kobiet, aby w dniu WW. Świętych przyjęły 
Komunję św. na intencję prześladowanych ka­
tolików przez komunizm i połączyły się w mo­
dlitwie z miljonamł katolickich kobiet całego 
świata na uproszenie nieszczęśliwym prześlado­
wanym odwagi i wytrwałości w cierpieniu. 

---------- o-----------

75 miljonów osób przewożą autobusy w Polsce
W CIĄGU JEDNEGO ROKU.

tor 
u- ks

Ministerstwo robót publicznych opracowało r W porównaniu z rokiem 1928 statystyka wy 
szczegółową statystykę, obrazującą rozwój ru-jkazuje znaczny rozwój komunikacji autobuso- 
chu autobusowego w Polsce. • | r/ej. W  okresie : ocznym przybyły 292 przedsię-

,Jak wynika z tej statystyki, tj- roku 1929 biorstwa autobusowe, c.hcciaż liczba łinij z mniej
istniało na. terenie Polski 2.009 przedsiębiorstw  
autobusow ych, k tóre (obsługiwały 1.607 lim i j. 
Na linjach tych kursow ały  3.224 autobusy, do 
obsługi dróg długości 25.710 kim. W  ciągu do­
by au tobusy  przewoziły: 189.770 osób. w yko- 
nyw ując pracę 431.080 autobu-mkiloraetrów, 
oraz 7.212.300 pasażerokiiometrów.

W  ciągu roku korzystało z kom unikacji 
autobusowej ckołc 56,900.000 osób, daja- obrót 
262.000.000 zł.

szyła się. P ość autobusów  w zrosła o 1.103 wo 
zy, długość zaś dróg, obsługiwanych p n ez  ko­
munikację autobusow ą, zwiększyła się o  5.429 
kim. P cść osób, przewożonych przez autobusy 
na dobę, wzrosła o 51.020 osób. d ając  zwięk­
szenie ilości autobusokilom ctrów  o 145.413 na 
dobę, pasażerokiiom etrów  zaś o 2.721.710. Ogól 
na ilość pasażerów autobusów wzrosła o 
15,309.000 osób, obrót zaś zw iększył się o 27 
mil jonów złotych.

Drobne wMiitości.
SAMOLOTY „POTEZ” N IEPEW NE. W oj­

skow y sam olot m arki „Fotez“, pilotowany przez 
(por. P ietraszkiew icza, spadł onegdaj, skutkiem  
^defektu m otoru pod. Lidą. Obserwator ppor. 
[G iejsztcw t odniosł ogólne obrażenia, a pilot 
■wyszedł cało. Z sam olotu pozostała kupa gru­
zów. 1

Z ZEMSTY S P A L It W IEŚ. W ieś Czarnowi- 
ce pod Nieświeżem padła wczoraj pastw ą ży- 

iw iolowsgo ognia. P ożar zniszczył doszczętnie 
j l l  stodół w raz z tegorocznemi zbiorami, oraz 
Inw entarz n a  szkodę 22 gospodarzy. Podczas 
[pożaru um ysłowo chory mieszkaniec te j wsi 
P io tr Żuk rzucił się w  płomienie i w ydobyto 
go  ma.wpół spalonego. Przyczyną pożaru było 
podpalenie n a  He zemsty osobistej. Straty w y­
noszą przeszło 100 tysięcy złotych.

STR A JK  W KAMIENIOŁOMIE. W Wiśle 
na Śląsku w kam ieniołomie Krzysztof, uskiego 
zastrajkcw ało  100 robotników , k tórzy  nadare­
mnie domagali się w ypłaty  zaległych zarob­
ków . Przebieg strajku  j°st chwilowo spokojny.

BURMISTRZ —  FAŁSZERZEM DOKU- 
hJEMTTÓW. Za fałszerstw o dokum entów w  ce- 
rlaeb zarobkowych skaza.no w Lesznie H irnr- 
.eteza m iasta Rawicza. J . E. Sławińskiego na 
[miesiąc i trzy tygodnie, b. sekretarza m agistra­
tu. J .  Mądrego na 6 mieś., a b. przewodniczą- 

jc'eig£ rad y  m. w  Rawiczu N. Świetlika na 2
-miesiące więzienia.

--
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P r p a s  Polski w Manchesterze.
Ks. prym as Hlond 'przebywał wczoraj 

w Manchesterze, gdzie odprawił uroczystą Mszę 
w polskim kościele św. Kazimierza, szczególnie 
wypełnionym Polakami, Rusinami i Litwinami,
tworzącymi kołonję kato licką z-P o lsk i. N astę­
pnie, ks. Prym as podejm owany był śniadaniom 
przez biskupa Ealforda. Ks. K ardynał wygłosił 
mowę, w  której podkreślił znaczenie Manche­
steru  i w skazał miejscowe zadania kościoła 
katoliekigo. W  p ią tek  rano ks. Prym as odjeż­
dża do Polski.

Briand punażnis: chory.
Prezydent m inistrów  Tardieu odwiedził 

ostatn io  chorego Brianda, k tó ry  nie opuszcza 
łóżka. Zdaniem lekarzy choroba jego przybiera 
poważniejszy charakter i niż dotychczas przy­
puszczano. W  ubiegłą niedzielę Briand popadł 
■nawet w omdlenie. '

Bohaterstwo, o ktorem się nie mówi.
Są bohaterzy, k tó rzy  z  powodu swej skrom 

ności iprzeohodzą szybko w ząpomuienie. T a­
kim  cichym bohaterem  jest William Bowle, ma­
szynista kolej Boston— Manie. P row adząc po­
ciąg pospieszny, Bowle nagle zachorował i czuł I

Niezbyt wygodny podarunek.
800 tomów chińszczyzny dla Ligi Narodów.
, D elegat chiński w Genewie zawiadom ił za­

rząd bibljoteki Ligi Narodów, że rząd jego o- 
fiarowuje tejże bibljofece kom pletną encyklo- 
pedję chińską. Jakkolw iek dar na,pozór jest zu­
pełnie niew inny, okazuje się jednak, to  ta je­
dyna encyklopedja języka chińskiego jest dzie­
łem wydanem przed około 209 laty j składa 
się z... 800 olbrzymich tomów. Dzieło rozpada 
się na 6 wielkich ka tegory j: niebo, ziemię, łudź 
kość, wiedzę, P teraturę i rząd. System atyczni 
Chińczycy wyliczyli, że encyklopedja zawiera 
ponad 100 milionów chińskich znaków. W od‘ 
dziale wschodnim  bibljoteki Muzeum B rytyj­
skiego zajmuje ta  encyklopedja 9 wielkich 
szaf. i

, „Parasol noś i przy pogodzie".
! ANGLICY REALIZUJĄ JAPOŃSKIE 

PRZYSŁOWIE.
W ciągu ostatnich kilku la t w mglistym 

Londynie zaczął znikać z ulicy .powoli parasol, 
prawie zupełnie n ie  noszony przez mężeżyzn. 
W prawiło to  w k łopot fabrykantów  i parasolni- 
ków, k tó rzy  jeden po drugim  likwidowali sw o­
je przedsiębiorstwa. Zwrócono się w tedy  do 
wszechwładnej ..pani m ody’1 —  reklam y, co 
rz e c z y w ^ ie  wyw ołało zamierzony skutek. P a­
rasol s ta je  się znowu nieodzowną częścią spa­
cerującego czy pędzącego do pracy Lcndyń- 
czyka. naw et w  czasie pogody. W  ciągu ubie

Dolar 8‘95— 8'97y2.
Giełda krakowska z dnia 17 październiku. 

Notowano: Tohan 3.50 zł; dolarów ka 56.50 
do 57 .zł; 4% inw estycyjna 101.50 zł; 4%  listy  
zastawne B anku K raj. 52.50 zł; 5% k  on wer­
syjna 54 zł.

Na rynku w alut nastró j lekko s ł a b ły ,  popyt, 
niewielki, kurs a niezmienione. Dolar 8.95—* 
S97}< zł; czoki 8.91—£.92 zł.

W akcjach zebranie giełdowe naznaczyło się 
tendencją utrzym aną, zainteresowanie większe 
Tohanem po kursie niezmienionym. P ap iery  
bankowe i  przemysłowe bez zainteresowania. 
Z papierów procentowych inw estycyjna u trzy ­
mana, dolarów ka lekko mocniej. Ruch słaby, 
obroty niewielkie.

N a pogieldziu w znaczniejszych pozycjach 
robiono konw ersyjną po kursie słabszym.

   1 Ł J

że siły go opuszczają. W iedział, że do stacji ® Miesięcy im portowano do .■ Londynu
nie zdąży dojechać, a tu  ikażda chwila groziła 
k atastro fą. Ostatnim wysiłkiem skierował po­
ciąg na jakąś starą bocznicę, a oswobodziwszy 
w ten sposób to r i uratow aw szy może setki 
ludzi od śmierci i kalectw a po kSliku chwilach 
zmarł.

Berlin pod znakiem amerykanizacji.
Ja k  donoszą pism a nowojorskie, tam tejsze 

popularne konsorcjum handlowe Woolworth 
Co., które słynie z tego, że sprzedaje tylko to­
wary po 5 j 10 centów amerykańskich (po 45 
i 90 groszy), zamierza założyć w  Berlinie sze­
reg  wielkich m agazynów na wzór sklepów 
w Ameryce. M agazyny te sprzedaw ałyby to ­
w ary mniejwięcej po tej sam ej cenie (po 20 j 
40 fenigów). Odnośne prace już są  w toku. 
Sklepy te , podobnie jak w  Ameryce, będą słu­
żyły potrzebom niezamożnych.

Smiei się pajacu...
OJCIEC W TRUMNIE — CÓRKA NA SCENIE.

iWi pewnym  teatrze na bulwarach' paryskich, 
k tóry  daje  przedstaw ienia o trzeciej popołu­
dniu. tuż przed rozpoczęciem otrzym ała znana 
artystka  Jo u ąu ette  D uflot wiadomość o śmier­
ci swego ojca. Mimo rozpaczy i łez cisnących 
się jej do ócz a rty s ta  w  ciągu trzech aktów  
odegrała znakomicie swoją rolę. tak  że nikt 
z widzów nie domyślił Się cichej lecz uporczy­
wej walki, jaką musiała z sobą stoczyć na sce­
nie. ' ;

Pożar ugaszony mm.
Jak donoszą z Budapesztu, w  mieście Lato- 

hegy w domu tamtejszego winiarza wybuchł 
groźny pożar. Zabiegi straży pożarnej okazały 
się bezskuteczne, gdyż wkrótce w  beczkowo­
zach zabrakło wody. Nie chcąc jednak dopu­
ścić do groźnych skutków pożaru, który zagra­
żał sąsiednim domkom, krytym słomą i gonta­
mi, węże strażackie wpuszczono do kadzi z  wi­
nem i po pewnym czasie zlokalizowano ogień.

30.099 parasoli.
iW bielskim przemyśle papierowym, garbar­

skim i chemicznym dokonywane są obroty 
w ograniczonych rozmiarach.

Fałszował żetony w Monte Cario.
Za fałszowanie żetonów domu gry w  Monte 

Carlo został zasądzony kupiec, Szymon Rappa- 
port przez wiedeński sąd ławniczy na 8 mie­
sięcy ciężkiego więzienia. Wspólników jego, 

Dienstaga z Dąbrowy i Blattberga nie zdołano 
wyśledzić.

; Para małżeńska licząca 30 lat.
W miejscowości GrosskbrOs na Węgrzech 

odbył się w tych dniach ślub, który ze względu 
na młody wiek oblubieńców, zgromadził liczne 
rzesze publiczności. Narzeczony Uczył bowiem 
16, narzeczona zaś 14 łat. Ślub odbył się w  kal­
wińskim zborze.

Trują się alkoholem —  ale piję.
Jak donoszą z Newarku w stanie Newjer- 

sey, w  ciągu ostatnich' sześciu dni zanotowano 
tam 20 wypadków śmierci na skutek zatrucia 
się alkoholem metylowym. Przyczyną trch tak 
licznych śmiertelnych wypadków było polroże- 
nie przemycanych napojów alkoholowych z po­
wodu aresztowania ostatnio kilku szajek kon­
tra band zi stów. Równocześnie policja prohibi- 
cyjna zamknęła kilkadziesiąt potajemnych fa­
bryczek wódki, co też w niemałym stopniu 
przyczyniło się  o'o podwyższenia cen na alko­
hol.

ZGON NAJSTARSZEGO GREKA.
Z Aten donoszą, że w pewnej wiosce na Pe­

loponezie zmarł dziś najstarszy człowiek w Gre­
cji w  125 roku życia. Jego najstarsza córka 
liczy obecnie 305 lat, a najmłodsza 70 lat

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI.
Z Nowego 'Jorku donoszą, że w  Winnipeg 

(Kanada) napadło trzech uzbrojonych bandytów 
na filjalę banku „Toronto" |  zrabowało 12 ty­
sięcy dolarów. P o  zrabowaniu pieniędzy bandy­
ci zbiegli pod osłoną rewolwerów

Uniwersytet Lubelski.
' I. Uniwersytety powstały w średniowieczu 

z ducha i kultury chrześcijańskiej i dopiero 
później zatraciły ten swój charakter. Dzisiaj 
jesteśmy świadkami odradzania się ich w tej 
pierwotnej postaci ,i żyjemy w epoce zakłada­
nia nowych uniwersytetów katolickich we 
Włoszech, Francji, Stanach Zjednoczonych, Bel 

ji, Hołandji, Polsce, Niemczech etc., mających 
w przeżywającą się kulturę europejską rzucie 
nowe hasła i idee. Uniwersytet Lubelski jest 
jednym z przejawów tego potężnego prądu, o  
gam iającego świat cały.

Uniwersytet Lubelski jest instytucją pry-! 
watną, zawdzięczającą sw e powstanie inicjaty­
wie Karola Jaroszyńskiego, na który społeczeó 
stw o katolickie łoży rok rocznie setki tysięcy  
złotych. Na cele Uniwersytetu stworzyła w  Po- 
znańskiem Aniela, hr. Pot/ulicka znaczną fun­
dację. Z fundacji w  chwili obecnej Uniwersytet 
nie czerpie żalnej pomocy ma.terjalnej, będzie 
jednak korzystał w przyszłości. N ie sposób tu  
pisać ile trudu i ofiar złożyli w służbie wielkiej 
idei kierownicy tej instytutej, by przetrwać 
eężlcie lata inflacji i kryzysu. W szystko tu jest 
dziełem wolnej, swobodnej inicjatywy prywat­
nej, nie czerpiącej wygodnie z kasy państwo­
wej, ale walczącej z  rozmachem iście amery­
kańskim.

Wszechnica Lubelska jest przykładem dla 
młodzieży jak należy polegać i  iść o wla nych 
siłach.

Struktura Uniwersytetu.
■ Uniwersytet Lubelski dzieli się na cztery 

wydziały. Dwa z nich W ydział teologiczny i 
Wydział prawa kanonicznego przeznaczone są 
wyłącznie dla księży, którzy ukończyli eemi- 
narjum i prowadzą tutaj wyższe studja sp e  
cjalne. Drugie dwa, a mianowicie W ydział Na­
uk Humanistycznych i Wydział Prawa 1 Nauk 
Społeczno-Ekonomicznych są zorganizowane 
na wzór Uniwersytetów państwowych’, uczą ma 
nich prawie wyłącznie profesorowie Świeccy, 
a studjuje niemal wyłącznie młodzież Świecka 
obojga płci. Przyjmowani być mogą jedynie 
chrześcijanie wszystkich wyznań-

W ydział Prawa i  Nauk Społeczno-Ekono­
micznych dzieli się na dwie sekcje: prawniczą 

ekonomiczną. Podział podobny, podkreślają­
cy znaczenie nauk społeczno-ekonomicznych, 
spotykamy w Polsce tylko na Uniwersytecie 
Poznańskim.

aj Sekcja Prawna.

Studja na sekcji .prawnej trwają cztery lata. 
Po każdym roku studjujący mnisi zdać eg-amin 
przed państwową komisją egzaminacyjną, pray 
dzieloną formalnie do Uniw. J. Kazimierza we 
Lwowie, a faktycznie urzędującą stale w  Lu­
blinie. W  skład Komisji wchodzą, profesorowie 
obu Uniwersytetów, jPo cawarfcym egzaminie 
rocznym studjujący otrzymuje stopień magi­
stra

b) Sekcja Ekonomiczna.
Studja na sekcji trwają również cztery la­

ta. Po każdym roku studjujący musi zdać przed 
wyżej wspomnianą komisją egzamin, nadający 
mu po roku czwartym stopień magistra nauk 
społeczno-ekonrunicznych. Ekonomiści słuchają 
kilku wykładów razem z prawnikami, ft miano­
wicie: Historji ustroju Polski, Historji prawa 
na zachodzie EiiTOpy, Teorji prawa. Prawa po* 
litycznego wraz z nauką, o państwie i  Etyki

Wydział Nauk Humanistycznych.

W ydział Nauk Humanistycznycłi obejmuje 
następujące grupy studjow: Ij filozoficzną, 2) 
filologji klasycznej, 3) polonistyczną, 4} Histo­
ryczną, 5) romanistyczną, 6) pedagogiczną. 7j 
germamistyczną, 8) historji sztuka, nadto lekto­
raty języków staro- i nowożytnych, a  w ięc ję­
zyka greckiego, łacińskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i angielskiego.

Przy Wydz. Nauk Humanistycznych istnie 
je Instytut pedagogiczny.



L IS 1  KATOLICKIEGO BLOKU LUDOWEGO
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Tu  mówi Kraków.

Mityng literacki.
,W urządzonym  15 b. in. wieczorze lite rac­

kim „L ita rtu ” w  K rakow ie wzięło udział ośmiu 
tu to rów  o rozm aitych fizjognomjaeli lite rac­
kich. P ocieszającą by ła frekw encja publiczno­
ści, k tó ra  dowiodła pew nych w yższych za in te­
resowań w obecnych, przedwyborczych, gorą- 
ty ch  czasach.

M. Czuchnowski okazuje się nadal sub te l­
nym d ia lek tyk iem  o skom plikowanej, lecz świe­
tnie w yrażonej s tru k tu rze  m yślenia poetyckie­
go. W. Zechenter posiada spokojne spojrzenie, 
łagodzone jeszcze prostotą, w yrazu. J . Polaczek 
odczytał tezy w iersze sportow e o rnocnem, na- 
poły klasycznera zacięciu. L. Świeża wski orl- 
kTywa coraz śmielej n iew ątpliw y już ta len t, 
Bjawniony zw łaszcza w  długim, spokojnym  od- 
fłechu wiersza. J . R. Bujański przedstaw ił się 
W podw ójnej roli, ja k o  au to r  i jako  recy ta to r; 
W tej drugiej roli odniósł niem ały sukces, recy ­
tu jąc „fonom ontaż11 „B arcelona11 (do słóźz .T. 
K urka) w oryginalnej instrum enta-cji głosowej. 
Prozę reprezentow ali: A. Krakowiecki (fejleton 
hum orystyczny) -oraz A. Polewka (fragm ent po­
wieści pro letariackiej). Również odczytał dwa 
wiersze swoje J. Kurek.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU AS-FILMU 
NA SCENARJUSZ.

Sąd konkursow y w  W arszawie, zebrawszy 
iię dla rozpatrzen ia scenarjuszy, nadesłanych  n a  
fcohkurs W ytw órni As-Filmu, uznał, że żaden 
i  nich nie zasługuje n a  pierw szą nagrodę, wo­
bec czego postanow ił podzielić nagrodę Il-gą. 
fcr kw ocie zł. 300, między scenarjusze „Dwoje 1 
Ludzi11 (w edług powieści S. P erzyćskiego) i 
LW puszczy11 (według powieści J . W eyssen­
hoffa), oraz nagrodę Dl-cią, w kw ocie zł. 200, 
pomiędzy prace „N afta11 i „Spowiedź Męż- 
fczyzny11, zaznaczając, że w szystkie wyróżnione 
kcenarjusze przedstaw iają ogromne trudności 
do realizacji.

Po rozpieczętow aniu k o p ert okazało się, że 
autoram i w yróżnionych prac są: Z. Dromlewi- 
tzow a (,„W P uszczy11), ,T. D rew nkow ski („Dwo- 
|e  L udzi11), A. Galis („N afta11) i S. Vorel („Spo­
wiedź M ężczyzny".

Na j b l i ż s z e  p r a c e  w . g ą s i o r o w s k i e g o .

P rzyby ły  niedaw no po blisko 30 la tach  nie­
obecności w  k ra ju  powieściopisarz W acław  Gą- 
Horowsld, pracu je  n ad  trzem a dziełami, k tóre 
bkażą się w krótce. Są to: rzecz o Am eryce 
Współczesnej, h isto rja  arm ji polskiej w  Ame­
b i e  (w 3 tom ach) i powieść h istoryczna (w 3 
tom ach) o Pułaskim .

Iglesfa de la S. Fam ilia.
Poem at w kam ieniu- nowa katedra Bar.ceionr.■«

K ażdego, k to  przyjeżdża do Barcelony/ 1'e- z zarysam i skał. W ieże są polne rzeźb, przęd­
ło w spaniałego kosm opolitycznego m ia s ta ,! staw iających  przeważnie postacie roślin, zwie-
>oiisi n a  chwilę przykuć w śródmieściu

m onum entalna, a zarazem fantastyczna 
budowla.

Jest. tc> od lat 15-tu budujący się kościół 
Świętej Rodziny:

Iglesia de la Sag rad a Familia,
jedna z architektonicznych cudowności Barce­
lony.

Mało je st w Barcelonie budowli ąciśle hisz­
pańskich pod względem sty lu ; tak ie  m ożna 
znaleźć w Madrycie, w  T-oledo. w Sewilli lub 
w Granadzie, ale kościół barcełonski jest uni­
katem pod względem stylu: sty l ten zowią
niek tórzy  „nowokatalońskim11. N azew nątrz 
przedstawia się on

jako krzak , 
złożony ze strzelistych, iglicowatych wieżyc 
(podobnych nieco do „agiiglie'1 k a ted ry  med.jo- 
lańskaej). Można też porównać ściany katedry

rzą t i ludzi.
Po ukończeniu katedra zajmie powierzchnię 

20 tysięcy metrów kwadratowych i posiadać 
będzie długość 110 metrów. S trzelać z niej 
będzie wzwyż 17 wież; kilka z nich osiągnie 
wysokość 160 metrów. Kościół posiada trzy  
fasady; pomieścić może w sebie 14 tysięcy  
ludzi i 4 tysiące śpiewaków na chórze.

Stolica K atalonii, coraz bardziej odcinająca 
się od wpływów „castellanos11, czyli właściwej 
H iszpanji, gorąca, ruchliw a —  od la t 15 buduje 
sobie ten kościół. W ydaje nań olbrzymie sum y; 
pieniądze p łyną  naw et z A rgentyny, Kuby 
i Filipin. Na, najwyższej wieży

zmontowany jest krzyż.,
k tó ry  będzie nocą oświetlony reflektoram i. 
M ieszkańcy Barcelony, przechadzający się wie­
czorem po Plaża Catahma, Paseo Colon i Ram- 
tla  Diagonal będą spoglądali w gorejący krzyż, 
symbol katolickiej K atalonji. (ma?.).

dziel. Dzieła jego w ydaje rząd  włoski.
O statnio zdziecinniały staruszek , żyjący 

wspomnieniami swej w spanialej sławy, podpisał

i
Do najstarzego składu fortepianów firmy

tófa a d o s t a w  B©lo&$lci
K r a k ó w ,  R y n e k  g J ó w n y  L . 34.
badeszły n o w e  transporty fortepianów  
t pianin firm krajow ych i zagranicznych  
Jctóre m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. F irm a r 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y -  “ 
Staw ow ych sal bez przym usu k u p n a .

Blaski i n ęd ze  D ‘Annunzia.
D’ANNUNZ-10 DŁUŻNIK I D’ANNUNZI0 — BOHATER NARODOWY.

•
N arodow y poeta W łoch w spółczesnych, Ga- oko aw jator, bohater spraw y Fium e (coś jak  

bricl D’Anntinzio czuw a od paru la t osobiście | nasz Żeligowski) —  otrzym ał od k ró la  Ema- 
nad luksusowem , kom plctnem  w ydaniem  swoich nuela ty tu ł księcia Śnieżystej G óry (piincipc

di Monte ’Nevoso). Fo przewrocie faszystow ­
skim, Mussolini zapłacił w szystkie długi D’An- 
nunzia i otw orzył mu k red y t w skarbie pań- 

umowę. z rządem włoskim , przekazując mu i stw a. Podobno w pierwszym roku korzystan ia 
w spadku po sobie sw ą willę „Y itto ria le11 nad j z tego bezzwrotnego k redy tu , au to r „Ognia*1 
jeziorem G arda. Urządzenie tego zam ku koszto- w ydal 12 miljonów lirów! 
walo miijony lirów , k tó re  au to r ..N okturnu '1 j Chorujący na dziwactwo sam otnik  z zamku 
brał bez ceremonji z B anca D Ttalia, gdzie mu Y ittoriale w Gardone spogląda z rezygnacją na 
Mussolini otw orzył bezterm inowy i uieograni- .swój najw spanialszy okres sław y literackiej 
czony k redy t. (przyjaźń z Eleonorą, Duse) i na swój drugi,

N ależy wspomnieć, żc D 'A nnunzio miał za w- chlubny okres narodow ych zasług (zajęcie Fiu- 
sze szeroki gest i przez to był niepopraw nym  me) i na owe miijony, w ydane na swoje bujne 
dłużnikiem. N a k ilka  la t przed wojną, św ie tn y , życie...
ten powieściopisarz, w ybitny  poeta i słaby dra- j W szystko to je s t m arnością wobec n ad cho­
ina tu rg  uciekł z W łoch do P aryża  przed wie- dzącego trzeciego nieuniknionego okresu, k tó  
rzycielami.

W r. 1319 D’Annunzio, oślepły na jedno 
BaggągBBBM.....

nianej linji pociągów, wówczas żccjo^j#, t», 
u skutecznia transatlantyckie połączenie tele­

foniczne towarzystwa „America Telephone and 
Telegraph C o m p a n y przekazując je  centrali 
w Kingston S tąd  zostaje zawiadomiona, tele­
fonistka centrali pociągu, że pan  X. jest pro- 
szony do  telefonu i jej to  obowiązkiem je s t już 
postarać się„ by wym ieniony przybył do apa- 
rafu telefonicznego. Opłata za trzy minutową 
rozmowę jest tylko o pól dolara wyższa od roi 
malnej taryfy odległościowej.

Dla połączeń pociągu ze stalą, siecią tele­
foniczną w ykorzystano przewody tMngrafiez- 

ne. biegunce wzdłuż linji kolejowej.__________

ry likw iduje niclitościw ie w szystkie sław y tego 
świata...

■sa

Ciekawe wiadomości ze świata radiowego.
Transmisje z otwarcia ostatniej Sesji Ligi Narodów.

ujumiMU), —jauuipi*3

W arszawa przssiw
., „G azeta W arszaw ska11 donosi: ,W d. 28 b. m. 
(będzie się w Krakowie mecz piłkarski War- 
awa— Kraków o puchar „Komispol“. Będzie 

już czw arte spotkanie między r^prozentacja- 
i tych m iast. Pierw sze spotkanie w- 1924 roku  
zynioslo zwycięstwo K rakow owi 3:1. W na- 
ępnym roku K raków  odniósł triumf jeszcze 
spanialszy, bijąc stolicę 8:1. Dopiero trzeci 
ecz w /o k u  1928 w W arszawie -przyniósł nie- 
odzie-wane zwycięstwo gospodarzom 4:1. — 
' latach następnych meczów zaniechano. Te- 
>roczne spo tkanie będzie wznowieniem stosun- 
w  po czteroletniej przerwie.
_ Tym  razem  W arszaw a występuje z dużemi 
ansami n a  powtórzenie w ygranej, poniew-aż 
tym samym terminie Kraków gra między- 

rastowe spotkanie z Bratislayą i Zagrzebiem. 
(D odać należy, że oba zespoły w ystąpią, osła- 
m e oddaniem  najlepszych sw ych graczy do 
prezentacji P o lsk i. przeciwko Łotw ie i Czo-

Otwarcie jesiennej se-sji Ligi Narodów 
w Gohewie było transm itow ane n a  m-nóstwo 
stacyj. Mowy wygłoszone w dniu otwarcia b ra­
ły  stacje  angielskie, francuskie P. T. T„ n ie­
mieckie, czechosłowackie, austrjackio, szw aj­
carskie. duńskie oraz jugosłowiańskie. Polska 
transmitowała tylko mowę ministra Zaleskie- 
go, wygłoszoną z Genewy specjalnie dla radio­
słuchaczy w Polsce. Ita lja  -wogóle nie transm i­
tow ała przemówień z Genewy. Zapomocą spe­
cjalnej instalacji głośnikowej transm itow ano 
również cały przebieg obrad z sali posiedzeń do 
gmachu Sekretariatu Generalnego Ligi Naro­
dów' na Quai Wilson. Towarzystwo filmowe Pa- 
ramount, Fox-Movictone i Journal Pathe mia­
ły tu swoje własne mikrofony dla chwytania 
mów do filmów dźwiękowych.

Oprócz mów, wygłoszonych na sesji, ze 
studja Badio-Gen.cvo przemawiali członkowie 
delegacji b ry ty jsk ie j do słuchaczy W. Brytanji 
oraz członkowie norweskiej delegacji do Nor­
wegów-. Droga transm isji kablow ej była tym  
razem o tyle uproszczona, żc w  Genewie ma 
swoją siedzibo M iędzynarodowa Uroją R adio­
foniczna, która ze swej strony  poczyniła kro­
ki u w ładz szwajcarskich celem uzyskania Do­
łączeń i dopilnowała na miejscu aby w szystko 
wypadło jak  najlepiej. Eksperym ent dzięki te ­
mu w ypadł bardzo dobrze.

Sześciu premjerów przemawia przez radio.
W  dniu 30 września rozpoczęły -się w Lon­

dynie obrady wielkobry ty jakiej konferencji 
państwowej. B. B. C. zamierza zaprosić do m i­
krofonu sześciu minisfrów-proizydentów Anglji 
i Pom injów, aby  wypowiedzieli sw oje stanow i­
sko co do zagadnień .polityki Anglji ostatniej 
doby. Przem awiać będą: R am say Mac Donald 
(Angljja), Seulliro (Australja), Forbes (Nowa 
Zelandia), B ennet (Kanada), generał H ertzog 
(Afryka południowa) i Sir R ichard Sąuires 
(Newfundlandja). T ransm isja tych mów do Do- 
mi-njów odbędzie się przy pomocy kró tkofalo­

wej stacji nadawczej.
Rekord prezydenta Hoovera.

Pisma am erykańskie donoszą, że rząd tam ­
tejszy osiągną! rekord. W ciągu ostatnich sze­
ściu miesięcy było więcej rządowych transtni- 
syj radjowycb, aniżeli przez cały czas, odkąd 
istnieje amerykańskie radjo. W ygłoszono prze­
szło sto  mów. Każda w ażniejsza sprawa, któ­
ra była omawiana w parlam encie, była bądź 
w całości, bądź też częściowo transm itowana 
przez radjo w W aszyngtonie. Przeszło pięćdzie­
sięciu członków Kongresu i blisko 1/.i część 
członków Senatu przemawia do mikrofonu w r. 
b. Nawet prezydent Herbert Hoover jedenaście 
razy przemawiał, co niewątpliwie daje świa­
dectwo wielkiej pracow itości i energii tego 
męża stanu. W iceprezydent Curtis przemawiał 
w  roku bieżącym do radja tyłka raz jeden.

Dzwony z Rovereto w Dzień Zaduszny.
W  R overeto znajduje się wielki dzwon, 

k tó ry  od czasu w ojny światowej nasi nazwę 
„Cam pana dni caduti11 i dzwoni za zmarłych, 
którzy zginęli ną wojnie. D yrekcja włoskiego 
Tow arzystwa radjow ego w dzień Zaduszny 
dnia 3 listopada przerwać ma na kilka minut 
audycje na wszystkich stacjach i transmitować 
na wszystkie radjostacje italskie bicie dzwonu 
z Rovereto.

Telefon w pociągach kanadyjskich.
Niedawno został uroczyście otw arty ruch 

telefoniczny w pociągach, kursujących na linji 
m iędzy dwoma kanadyjskiem i m iastam i Mont­
real i Toronto, umożliwiający rozmowy telefo­
niczne z będącego w  ruchu pociągu ze wszyst- 
kiemi miastami, nalcżącemi do światowej sieci 
telefonicznej. !

Połączenia z centralą w pociągu odbywają 
się za pośrednictwem „Bell Telephone Centrale11 
w Kingston. Jeśli się chce np. z Europy wy­
wołać telefoniczne kogoś, k to  w danej chwili 
nodróżuje jednym  - kursujących na wapom-

Huta żelazna w Kuźnicach 
pad Zakopanem.

W ostatnim  numerze „Hutnika.14, organu 
Związku polskich hut żelaznych, znajduje się 
in teresująca rem iniscencja o nudach karpac­
kich. k tórych wydobywanie naieży już oczywi­
ście ty lko  do historycznej przeszłości. By! 
czas, i to dość długi stosunkowo, gdy można 
było mówić o górnictwie Żelaznem w Tatrach. 
Mianowicie w drugiej połowie XVIII. wieku, 
założono w Kuźnicach, w najbliższej okolicy 
Zakopanego wielki piec, k tó ry  zgaszono osta­
tecznie dopiero w roku 1875. W ielki piec ku- 
źniclśj, k ilkakrotnie w ciągu tego okre.-.u czasu 
gaszony i znów zapalany, zawdzięczał swe is t­
nienie dwom czynnikom: bliskości rudy  żela­
znej i położeniu wśród lasów. Poza niemi m iał 
w szystko przeciw sobie, a  > prziedewszystOciem 
dalekie położenie od kolei (orl Krakowa. 105 
kilom.), trudny i drogi dowóz, malowartościo- 
wy gatunek  rady ze względu na m ałą zaw ar­
tość żelaza, a naw et drożyznę dowozu rud czy 
drzew a opalowego z bliskich górskich stoków.

rornim o tuk wybitnie n iekorzystnych w arun­
ków produkcję prowadzono n a  dość dużą sk a ­
lę. Już około roku 1S73 rudy i lasy były n? 
wyczerpaniu.

Zniszczenie T atr byio olbrzymie, 
ocalił je dopiero późniejszy nabyw ca W łady­
sław Zamoyski, którem u zawdzięczamy u trzy ­
manie piękna drzewostanu tatrzańskiego. J e ­
żeli kopalnie i huty górskie nie mogły być 
rentowno wówczas, to  tcmbnrdziej oie byłyby 
rentow ne dzisiaj i nie m ogłyby wytrzym ać kon 
kurcncji hutnictw a nizinnego.

Pozostały do  dziś nie eksploatowane nada­
nia górnicze na stokach  doliny Kościeliskiej I 
Ko-py Magury, pozostały resztki budynków po 
dolinach i

ślady zapadającyh się sztolni.
M urawą zarosły resztki murów po  daw nych 
„K uźnicach11 n. p. w  dolinie Kościeliskiej, a 
znaleźć niektóre sztolnie, znane z opisów, jest 
coraz trudniej, czasem zdradza ich istnienie 
czerwonawy koolr kam ieni przed ich —  nie­
istniejącym już dzisiaj —  wejściom.

W ostatnich la tach  zaczęto się interesować 
górnictwem  rud żelaznych w T atrach  i hutnic­
twem podtatrzańskiem . Ju ż  w pierwszym tomie 
„W ierchów 1’, rocznjiików poświęconych górom 
i góralszczyźnie, (Lwów, 1923) znalazł się a r ty ­
kuł p r o f . . K, Steckiego o K uźnicach z bardzo 
in teresującą fo tografią m łota hutniczego, roze­
branego w r. 1920. a nabytego na złom przez 
Zieleniewskiego w K rakow ie.

W  dawnych latach, jeszcze w połowie XIX 
wioku, górnictw o stanowiło

jedną z cech charakterystycznych Tatr. 
K ażdy ich opis zawiera wspomnienie ,,ham- 
rów 11 (huty) 1 ..bani’1 (kopalni). Seweryn Gosz­
czyński, który odwiedził T a try  w r. 1S32, pisze 
o „bani11! w 4,1 agorze, wspomina jej wnętrze, 
m ające w sobie „coś sm utnego11, opisuje w a­
runki pracy jej załogi, złożonej z 15 ludzi z na­
czelnikiem, i podaje ich zwyczaje górnicze, 
nip. uderzenie osób, pierw szy raz wstępujących 
do kopalni łopatą, k tó ra  służyła też za narzę­
dzie kary. W arunki p racy  górników hyly 

nadzwyczaj ciężkie.
Sztolnie znajdowały się setk i m etrów  nad sie­
dzibami ludzkicm i i w odległości kilku k ilo­
m etrów  od nich. X. S tolarczyk, proboszcz za­
kopiański. notuje w kronice swej parafialnej 
pod r. 1858. żc w lutym  śnieg zasypał 5 górni­
ków na O rnaku. W ysiłek ludzki — zwłaszcza, 
iiwygtprlnin jaP O \Y'V i’-11V stap t góriv
czej —  był ogromny.

Zasługiw ałby na zajęcie się nim przez histo­
ryków, celem ustalenia, gdzie, jak i w jakich 
rozm iarach prowadzone hyly roboty. Pewnegc 
mafcerjału mogą dostarczyć archiw a dóbr zako 
piańskich i szaflars&ich. a nawet w  języku g ó ­
rali znaleźć można można (pozostałości z cza­
sów „haw iarśkich1’.
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Co słuchać
vs> J f e o f e o i f c i i c .

Kraków, dnia 18-go października 1930. 
S o b o t a  18: św. Ł ukasza Ew 
N i o d z i e i a  19: św. Piotra, z Al.
N i e d z i e l a  19: wBunód słońca o godz. 6.27,

zioń Ad o  gOdz. 17.03.
 :0 - ---------------

KTÓRYCH ARTYSTÓW DZIELĄ BI^DĄ 
DO W YGRANIA. W  nadchodzącą niedzielę od­
będzie się otw arcie nowych w ystaw  w Pałacu 
Sztuld przy PI. Szczepańskim. Prócz wielkiej 
w ystaw y p r o i  Pautsoba, zbiorowych w ystaw  
,T. M alczewskiego i Sa.mlickiego, oraz dziel Be­
rezowskiej. Dziurzyńskie;,, Kra-nowols.kiego, 
N adia, Serwina, Tad. S tasiaka i innych, nas tę ­
pujących arty stów  będą do rozlosowania obra­
zy i rzeźby: Albinowskiej, Borysowskiego, Czar 
wenki, Dziurzyńskiej. Dadleca, Stef. Filipkie­
w icza, Gajewskiego, G rotta, Hofmana, ITillcra, 
H rynkow skiego, Ohnriiirrskiego, Iglowskiego, J a  
błońskiego, Jarockiego, Jakubow skiego, (Ka- 
m ociiego, Kononowicza, K rchy, K ow skkiego, 
M achał:kiego. N °um ?nua, Olesia. P an tsrha . Pa­
ciorka, K . Poohwalskiego, St. Pochw a1,-kiego. 
Popław skiego, Podgórskiego, Frmnaozki Rub- 
ezatea. Rutkow skiego Sa.mlickiego, Saskiego, 
Serwina. Sussle, P.tapińskiego, Terleck.ego, Tu 
łow icza, T . W aśkowskiego. W achtla, Wodzi- 
now skiego, W ojnarskiego, Sarneckiego, Żuraw 
skiego.

MA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stepriiące ceny: litr m leka niezbieranego 35 do 
40 gT, 1 k g  se ra  krow iego S0 gr do 1 zł, masła 
zwyczajnego 4.20 do 4.40 zł, ja ja  za sz tukę 
21 do 22 gr. Ja rzyny : 1 kg  cebuli 20 do 25 
g r, pietruszki 25 do 30 g r selerów 30 do 35 gr. 
Drób: k u ra  za sz tukę 4 do 7 zł, para kurcząt 
4 do 6 zł, kaczka 4 do 6 zł geś 8 do 10 zł.

PRZYGNIECIONY BUFOREM WAGONU. 
W czoraj w południe uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi P io tr Malik (1. 24), ślusarz zatrudnio­
ny w parowozowni przy ul. Bosackiej. Został 
on przygnieciony buforem wagonu, przyczem 
doznał zmiażdżenia prawej stopy. Ofiarę wy 
jpadku opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowego, 
.poczem przewiózł ją  do szpitala.

NIEUDALY W Y 3TĘP KASIARZY. W no­
c y  z 16 ma 17 bm. dostali się nieznani nara­
zi e sprawcy do gabinetu dyrek to ra  fabryki Zie­
leniew skiego przy uh Grzegórzeckiej, gdzie za- 
,pomocą rak a  rozpruli tylną, ścianę kasy ognio­
trw ałej. W czasie tej operacji zostali przez 
s tróża fabryki oraz robotników wypłoszeni 
i zbiegli. K asa do k tórej spraw cy w ie w a li się 
dostać bvla pusta. Dochodzenia w toku.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Sprei Adolf 
f Aron N esselroth (1. 34). znany złodziej, z o-1 
s ta ł przytrzym any przez wydział śledczy we 
Lwowie i dostaw iony do K rakow a poszukiwany 
za oszustwo. Oszustwa tego dopuścił się przez 
pobranie na ra ty  z firmy ..Trwing11 przy ul. 
Grodzkie] roweru w artości 350 zł. na fałszywe 
nazwisko, k tó ry  to  rower następnie sprzeda! 
nieznanemu osobnikowi za 140 zł. Oszusta od­
stawiono do więzień sądowych.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„Z PÓUNOCY W IE JĄ  MROŹNE W IATRY

1 słonko już nie grzeje11. __ oto jak  określa
piosenka początek jesieni i zimy, pór roku 
szczególnie dla zdrowia niebezpiecznych. Zmia­
ny  ciepłoty od gorąca do chłodu następują 
przeważnie ta k  nagle i niespodziewanie, że 
często okazuje się poprostu niemożliwem ubrać 
się odpowiednio do pogody. Zimny ulewny 
deszcz może zaskoczyć nas nagle gdy jesteśm y 
w lekkiem  ubraniu i  jakże łatwo się wówczas 
przeziębiamy! K to  w  tych warunkach nie zaży­
je natychm iast oryginalnej tab letk i Aspirim. 
k tó rą  możn3 nabyć w każdej aptece, i nip prze 
bierze sie w  cieple okrycie —  -naraża się na 
chorobę jszcze poważniejszą. Z tego względu 
ju t  przy pierwszych o-znaikach zaziębienia, jak 
również przy bólach głowy i zębów, należy 
zawsze pam iętać o mieza.y odnyoh. wypróbown 
mych oryginalnych tabletkach Aspirin (z na,pi 
sem B ayrr na kaźdom opakowaniu i na każ­
dej tabletce).

 : § : ---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota po południu: „Napoleon ondulacji11 (ce­
ny lajnitsze).

Sobota wieczór- „Czarujący emeryt11 (premjera, 
nowość — gościnne występy .T. Leszo.zrńskiegoń 

Niedziela po południu- „Papa11 'Jjgośrnno wy 
stepv .T. Leszczyńskiego — ceny zniżone).

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA1*.
Sobota: „Czego jeszcze chcesz11 (godz. 7.15 

I O.rOY
Niedzlela: „Serce Krakowa11 (godz. 4.30); 

„Czego jeszcze chcesz11 (godz. 7.15 i 9.30).
REPERTUAR KINOTEATRÓW7. 

W ANDA: T ró jka (w roi. gł. Olga Czechowa) 
film dźwiękowy.

SZTUKA: „Tragedja kochanków11 (film dźwię­
kowy'

APOLLO: ..Parada miłości11 (film dźwiękowy). 
CORSO: „Zakazane godziny11 (w gl. reli Ra­

mon Novarrol.
NOWOŚCI: Zamknięte.
W A R S Z A W . . P i e k ł o  k o b ie t11.
UCIECHA: Król żebraków (w roi. gł. Dennis 

K ing i Jeanettp  Mac D onald (film dźwiękowy).

„Msesiąe Pomorza46.
czyńska i rlyr. Parhoński.

Po dokOnamu wyborów do Sekcji Propngan 
dowej i Im prezowo-Finansowcj, zebrani jtosta-

da do 16 grudnia i organizację K om itetów  Po­
wiatowych i Miejskich oraz w ystąpić z wnio-

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE WOJEW, KOMITETU „MIESIĄCA POMOPZA1
W KRAKOWIE.

16 bm. odbyło się w M agistracie zebranie 
organizacyjne W ojewódzkiego K om itetu „Mie­
siąca Pom orza11. Zebraniu przewodniczył p. wi- 
ceprcz. Dr. Schneider. W  zebranu wrzieli udział, 
wojew. Kwaśniewski, rektor U.' J. Załęski, cek 
tor Laszczka, kurator Kupczyński, prof. U. J.
Semkowicz, prez. Dutczyński, Dr. 11. Landau, 
wiceprez. Ostrowski i in. Po zapoznaniu się 
z zadaniem „M iesiąca Pom orza11 zebrani jedno­
myślnie zdecydowali powołać do życia K om itet 
/Wojewódzki i uproszono p. wojewodę M. Kwaś- 
mtrwskiego o objęcie przewodnictw-a prezydjum 
Kom itetu. Jednocześnie w ybrano do prezydjum  
K om ijetu W ojewódzkiego: I\s . M etropolitę A.
Sapiehę, gen. Łuczyńskiego, rek to ra  Zaleskie­
go, oraz prezydenta Kollego, ku rato ra  Kupczyu 
skiego, prezesa G iegcra i kierow nika Z. 0  K. Z.
Kurnatowskiego. Komisję Rewizyjną, wybrano 
w składzie: prezes Dutczyński, prof, Konop-

ju Tnstytucyj. Kosztorys budowy i urządzenia 
całego Domu Wycieczkowego obliczone są na 
1,300.000 zł. Część znajdująca się obecnie w bu­
dowie będzie kosztowała ckolo 550.000 zł. : zo­
stanie oddana do użjtku młodzieży w dniu 
święta narodowego 3 Maja 1931 r.

Budowa drugiej części będzie prowadzona 
fw latach 1982 ( 33: Koszta budowy sa rozłozo-

nowili zwrócić się do społeczeństwa Ziemi Kra- ne równomiernie na gminę m Krakowa • rząd. 
kow skirj z apelem o poparcie akcji w czasie Kur., orjun: krakowskie przekazało już miasiu 
trw ania „Miesiąca Pom orza11, t.j. od 16 listopa- T1.a ten cel z Sórą 200.000 zł. Plany Domu W y­

cieczkowego opracował i budową kr-nuje inż. 
K reisPr, młody a wielce u talentow any aichi-

skam i do Samorządów o uchwalenie doraźnych 4ckt budownictwa miejskiego.
funduszów na zwiększenie ryiszych sil obron­
nych mii Pomorzu (zakup hydroplnuów bojo­
wych). j

- o -
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3wizja w mieszkaniu PP. Purzyckich
I w  LOKALU STRON. NARODOWEGO

(—) W e czw artek o godz, 8.30 wieczorem 
organa policji politycznej przeprowadziły rewi­
zję równocześnie nr lokalu S tion. Nar. w Szarej 
Kam ienicy w Rynku głównym, oraz w miesz­
kaniu p. Tad. Purzyckiego, absolwenta Un. 
Jag ., syna profesora Un. Jag„-jjdr. Stef. Su-, 
rzyckiego przy uh Smoleńskiej. Funkcjonariu­
sze policji przedłożyli prof. Surzyrkiem u pk.mo 
sęd z ieg o  śledczego, w którem  było zaznaczone, 
że rew izja ma na celu odszukanie pism niele­
galnych. P. Tad. Surzyckiego w* domu nie by ­
ło. W  tym  wlaśnjo; czasie znajdował $>ę w lo­
kalu Stron. Narodowego, gdzie druga grupa 
policji przeprowadzała Tewizję. Ponieważ po- 
l’eja chciała początkowo przeprow adzać rew i­
zję w  calem mieszkaniu pp. Surzyckich i zgóry 
wezwała, właściciela mieszkania

do odrlarna pism nielegalnych

(wymieniając między inneini ..Księgę win sa ­
nacji11). prof. Surzyoki oświadczył, że oiąm ta­
kich nie p osia ła , zaś w sprawie i e wizji w je­
go mieszkaniu profesorsUom musi sie najpierw 
porozumieć ze swoim przełożonym, t. j. rek to ­
rem Un. .Tag. Po lam oświadczeniu policja ogra 
niczMa- się do rewidowania pokoju p . Tad. Su- 
rzyckiego. Rewizje pfzb.wowadzojj.ó

z nadzw yczajną skrupulatnością.

Przetrząśnięto dokładnie szafy, łóżka, "zuflady, 
biurka, zaglądano za kanapy, przyczem *i> po-

A n t y c h r y s t 44
YYr niedzielę dnia 9-go bm. odegrane zosfa- 

me w sali teatralnej Związku Młodzieży Prze­
mysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie, ul. 
Skarbowa 2 (Krupnicza 29) arcydzieło litora- 
oko-scenieznc I\. H. Rostworowiskiego p. t  
„A ntychryst1’ tragedja w 3-ecb aktach.

'Znany ton. rozgłośny utwór sceniczny wiel- 
l kie'go dram aturga polskiego, autora .N iespo­

dzianki’1 i ..Przeprowadzki11 grany  był dotąd 
jedynie w Poznaniu. -— W yreżyserow any zo­
sta ł pod ok-icm autora P. K H. Rostworow- 

: skiego. Początek o godz. 7-ej wieczór.
j ' ‘ ----------- § : ----------

FILMY NAUKOWE W KINIE MUZEUM
minięto nawet najdrobniejszego skrawka pa­
pieru. Otwierano nawet książki w poszukiwa­
niu ..nielegalnych wydawnictw-11, b. uw-ażnie 
przyglądano się lekarstw om , a 'zw łaszcza prósz rJ‘nni oraz R add O k ó ln ą  M iejską, Kino Muzeum 
kom w- obawie, czy nie m ają przypadkowo ja- J ^ y s tę p łC T g S  wyświetlania 1

PRZEMYSŁOWEGO.

W. porozumieniu z Krakowskiam  Kamfen

kiegoś zbrodniczego przeznaczenia. W  Takcie 
tych poszukiwań znaleziono jedynie pcufcucony 
egzamplarz odezwy Centrolewu, oraz 3 naboje. 
Po rew-zji sporządzono protokół, poczym funk­
cjonariusze policji wyszli, żegnani przez prof. 
Surzycką słow nnr: „Obyśmy się spotkali w lep­
szych czasach1’!

Rewizja czw artkow a naprowadziła pp. Su- 
rzyckim

wspomnienie z przed 36 lat,
gdy na stacji w Aleksandrowie Moska’0 zrewi-

filmów nauko, 
yych. Począwszy od niedzieli wyświetlane bę­
dą: „Cuda -świata11 — obraz ujm ujący wiedzę 
astronomiczną. „Helena i Zdobycie T ro i11 —
film historyczny, „Narodziny św iata11   czyli
co nauka wie o pow staniu ziemi. W  dalszych 
programach przewidziane są. fd n y  przyrodnicze, 
przemysłowe, rolnicze i t. p. Ceny dla młodzie­
ży szkolnej: 20. 30 i 50 gr. pTzy całkowitym 
wynajęciu sali przez szkoły i instytucje sipołe. 
czno-oświatowe

J. LESZCZYŃSKI — CZARUJĄCY FMERYT.
dowali prof. Surzyckiego, przeprowadzili ró- Teatr m im. J. Słowackiego w ystaw a dziś r ó ­
wnie skrupulatna rewiTjo w mieszkaniu pp. Su- 
rzyeljch  w- Lublinie, by -go następnie osadzić 
w- Cytadeli warszawskiej na długie m iodnie 

W  lokalu .-tron. Narodowego zrewblowano 
również gruntownie w sz rd k ie  ubikacje, zatrzy­
mując na cza* r  wizji przybyłych właśnie dzin-

medję W. Rapackiego, napisaną specjalnie dla Je ­
rzego Leszczyńskiego z myślą o rozwinięcie na 
scenie wszystkich niepospolitych za k t tego świet­
nego artysty. Jakkolwiek w treści oardżo „war­
szawska11. miała kornedja „Czarujący emeryt* 
wielki sukoes wszędzie, gdzie ją wystawiono. — 
Partnerami świetnego artysty na nasze; scenie 
są pp.: Bednarska, Jaroszewska. Kostecka, Lesz- 

In.czv ’-socjalisrycznvch’ dr. Rosenzwęlgn. rod. ,czyńska, Nowakowska, Zalewska, .Pawłowtski, 
Korolewicza. sekr Mćobnouta i radcę m Ku- ^zyrnborski, W mńsk i in. Dziś pę połndn u, 

. . .  ,- . , w cyklu przedstawnen po cenach najniższych, po
owsluego. z u to n c u  jed n eg o  znpro-ij p. , i- raj  nsi.atni w-yhorna komedja paryska ATmonta 

kora-, by mu zakomunikować pewna informn- i Uerbidona „Napoleon ondtfla-ćp*1. Ju tro  wystę- 
cje. odnosząca si
wohee, li-t Gentro. , . -.,,, „, . , ,  ,, • , ■  -. , . , . - •ponieii/.iałek po raz pierwszy na pr jenctawie-

. i m u f t i n w n  } t n iiłi i i i i f i  .nu ] \ i t.tj łJlU tłJJU, ..DUJIUILUU UIlUUJctAJi . łJLillk/ WJJIU*
do '/amrórzonych represyj puje J. Leszczyński pierwszy raz w przidstaw'0- 
iFwu i ftłron" N nndow e^o n!u popołmliiiówen) w „Papie11 Flersa-Oaillayeta..

w pewmym okręgu.

KonprBB Unii Intelektualnych w Krakowie.
Na Zjeźdue oksło 100 uczonych  reprezentujących 16 pańfiw.

i b,
(—■) W e środę 22 b. m. rozpoczynają się W  ciągu obrad Zjazdu, k tóry  potrwa do 

w K rakow ie obrady VII. Kongresu Związku 26-go b. m„ wygłoszą, referaty m. in.: Dr. Ber- 
Między.narodO’,veg;o Unji Intelektualnej. Zjazd gius z Heidelbeergu p. t.: ..Duch poszukiwań i 
zgromadzi około 100 uczonych, przedstawicieli naukow ych'’, prof. Jo rga z Bukaresztu „$? tu -j

ka1’, Keou ^zc«tow’ z Paryża: „Denion m yśli11- ' 
Lnigi Yalli: „Dur-h a w iu 1* i t. d.

16-tu państw europejskich. Otwarcie obrad na­
stąpi we czw-artek 23 b. m. o godz. 10-tej przed 
południem. W godzinę później wygłosi inaugu­
racyjny odczyt p. t. „Wiara11 znakomity* literat 
i dramaturg Karol Hubert Rostworowski, pre- 
aeś Związku Dziennikarzy Polski -h w K rako ­
wie i Związku Literotów. Drugi odczyt w ygło­
si Ramon Fernandez na temat; „Esprit Anti- 
ątie11.

W
niu po[Hilarneni. po cenach zniżonych , 0'impja11.

DZIŚ PIERWSZY* YVYrSTĘP REDUTY, b a  sce­
nie kameralnej Starego Teatru daje dziś Reduta. 
rvileiiska pierw-sze z dwóch zapowiedzianych przed 
stawień uroczej kcmedji-baik’ Dickensa ...Świerszcz 
za kominem11 w układzie scenicznym i reżyserii 
Juljusza Osterwy, W wykonaniu biorą udział naj­
lepsze siły zespołu redmowego. Jutro powtórze­
nie tegoż samego widowiska. Bilety w kasie Sta 
r°go Teatru,

—  : c r --------
n e k r o l o g j a .  

t  DR. FILIPCZYK WŁADYSŁAW
urodzony w r. 1890 w Nowym Wiśn

Liczba w vtorcow  do Sajrru i Senatu w
(-) .Jak się dowiadujem y, do Okręgowej K o­

misji W yborczej Nr. 41 w  Krnkowir wpłynęło 
ogółem ze wszystkich Komisyj obwodowych 
w mieście około 20.090 rekin macy j.

W połowie dotyczą one wykreślenia osób 
nieuprawnionych do głosowania, a w połowie 
wciągnięcia wyborców nieuwzględr.ionycb w li­
stach

Komisje obwodowe badają obecnie m otywy 
wniesionych reklairmcyj, posiłkując się odpo­
wiedniemu dokumentam i, poczerni protokoły re­
klam acyjne prześlą Komisji okręgowej (do dnia

, ^  pierwszy dzień Zjazdu, t. j. we środę od- ,.marł dnia 16 bra Gorliwy pracownik na u ro i-
Pędzie się w sal’ 'Starego Teatru wielki kon- pedagogicznej, pełnił obowiązki nrofesora w 
cert muzyki polskiej, przygotowany przez na- minarjum naucz, meskiem w Krakowie, wy,-; „ 
szego znakomi.ego muzykologa prof. Un:w. Jag. dając równocześnie pedagogikę w  Seminarju. 
Dr. Zdzisława Jacluireckiego. Zarówno kor Instytutu Akacji. dowód uznania jego pracr 
cert, jak i imugurtfcjfi Zjazdu w Auli Inim.  j  sumienności władze zamianowały go Gzlon 
Jag., bedu traaninitowam: przez rndjo. jkiem Komisji egzaminacyjnej dla U. K. X.,

■ członkiem Komisji egzaminacyjnej dla naucz*
■ cieli szkól powszechnych i członkiem Okręgo 

woj Komisji dyscyplinarnej dla spraw nauczy­
cielskich.

i Ze szczerem zamiłowaniem zajmował się mu
zyką i śpiewem wybrany prezesem „Echa11 w r.

. . . .  , . . , 1 1D2G. Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 18 bm.21 b. ni.). YY terminie od dnia 4—9 listopada zo- ■, 3 ,, , . . .. , , . ,  , , ,  o 20 (lz 4-*e’ non, z domu przedoogrzebowezo.staną wyłożone spisy osob, co do których rekla- - ^
macje zostały uwzględnione, przyczem jakie­
kolwiek zmiany będą już niedopuszczalne.

Zaznaczyć należy, że obecne spisy wybor­
ców do Sejimi, wykazują wzrost wyborców  
blisko o 10.000. Przy wyborach w r. 1928 było 
w Krakowie 124.506, a obecnie jest ich 133,582.
YV roku 192S głosowała 89,378 osób, w tem 
ważnych głosów ondano 89.072.

Do Senatu uprawnionych było 83.190 o sób ,! 
a obecnie iest ich zgórą 90.000

3om Wycieczkowy młodzieży szkolnej
sta e na Błoniach i zostanie ot*«tany do użytku w dn. 3 maja 1931.

(—.) Opodal Domów Akademickich na. Bło­
niach, tuż przy 'Fanku Dra Jordana, sta je  pierw­
sza część m onum entalnego Domu Wyoieczko. 
wego młodzieży szkół średnich c-ah-j Rzeczy­
pospolitej. Gmach jest obliczony na 600 miejsc, 
a połow a budowli obecnie w znoszona pomieści 
250 osób, nie licząc dużych sal jak  świetlica, 
sala gim nastyeann, łazienki, natryski i t. d. 
Budynek będzie przykryty tarasem, ua którym

młodzie/ będzie mogła zażywać kąpieli slonecz 
nych i skąd Dęci z i o mogła, przypatryw ać się 
wspaniałej panoramie K rakow a i okolicy. Bu 
dewę doprowadzono już do  wysokości III. pię­
tra, a do  zimy b. r. roboty w surowym stanie 
dobiegną końca.

Urządzenia Domu YYTv ci Oczkowego dostoso­
wano do nowoczesnych, europejskich w y m o ­
gów, zaspokoją wszelkie postulaty tego rodzą

t
SZYMON OLAS

em, DyreYtor Szkcły XXXV im. Krślk Jana 
Sobieskiego.

pizeżywszy i #  66, po ciężkiej chorobTi
opatrzony W  Sakramentami, zasnął w Pa­

nu óńin 16-go października 1930 r.
WyDrowadz.enie zwłok z doran urzedpo 
grzebowego na cmentarzu rakowickim na 
miejsce wiecznego spoczynku nastam w So­
botę dnia 18-go bm o godz. 3Vz popołudriu, 
na który tc smntny obrzęd stroskana żo­
na z dziećmi zapraszają Krewnych Przy­
jaciół, Kolegów zmarłego i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawione zostań:© w poniedziałek 20-go 
b. m. o godzinie 9-tej rano w  Kościele 

XX. Misjonarzy na Nowej Wai.

j
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Rezerwa skarbowa 75 mili. zł. zużyta 
zostanie na bieżące potrzeby.

Minister skarbu —  w edług doniesień prasy 
■warszawskiej —  prowadzi wraz z prezesem 
B anka Polskiego p. W róblewskim  i za;tępeą 
doradcy  rządu polskiego p. Dewey‘a. konferen­
cje, dotyczące zniesienia rezerwy skarbowej, 
przewidzianej w pianie stabilizacyjnym w kwo­
cie 75 mdljonów zł. i zużytkowanie jej na nie­
zbędne potrzeby bieżące. Konieczność sięgnię­
cia po tę  rezerwę uzasadniona jest stale po­
garszającym się stanem wpływów skarbowych. 
B raki s tąd  pow stałe w zakresie bieżących po­
trzeb znalazłyby pokrycie w rezerwie unieru­
chomionej obecnie w  Banku Polskim.

Przemysłowcy za odroczeniem 
przepisów o żłóbkach fabrycznych.
Związek Przemysłowców w K rakow ie wniósł 

do R ządu m em crjały: w sprawie odroczenia 
przepisów ustaw y o żłóbkach na dalszy 5-letni 
czasokres, o ograniczenie odsetek zwłoki insty- 
tucy j ubezpieczeń społecznych do odsetek prze 
widzianych odaośnemi ustawami, w  szczegól­
ności d la  kas chory eh do 6 % rocznie, w spra­
wie przedaw nienia pretensyj z tytułu, godzin 
nadliczbow ych w  okresie 6-miesięćznym, o nie- 
Aciągamie zaliczek n a  podatek obrotow y od 
■płatników nie prowadzących ksiąg  handlowych, 
w w ysokości zeszłorocznej, jeśli płatnicy udo­
w odnią zmniejszenie obrotów, w spraw ie spro- 
longowania 1% procentowych odsetek zwłoki 
do końca b. r.

Gdynia otrzymuje nowe urządzenia 
portowe.

Z dniem 1 listopada b. r. uruchom iony zo­
stan ie w Gdyni szereg nowych urządzeń porto­
wych. Między innemi ukończony zostanie i od­
dany  do uży tku  dźwig na rudę, poza tem uru­
chom ione będzie urządzenie węglowe dla za­
opatrywania statków, wreszcie nastąpi o tw ar­
cie w ielkiego magazynu na cukier, wznoszony 
przez firmę „C ukroport“ . Pierwsze transporty 
cukru  spodziewane są w najbliższym  czasie.

Oziś obradują przedstawiciele 
izb rzemieślniczych.

Dzisiaj, 18 bm. odbędzie się w W arszawie 
konferencja izb rzemieślniczych, do udziału 
w  k tó rej zaproszone zostały wszystkie izby rze­
mieślnicze na terenie całej Polski.

Tem atem  obrad konferencji będzie m. ta. 
Sprawa, uchw alenia wniosków w związku z za­
pow iadaną na niedaleką, przyszłość konferen­
cją], orgnizowaną przez m inistra przemysłu 
i handlu, następnie spraw a budżetów izb rze­
mieślniczych. oraz siprawa utw orzenia związku 
izb.

 —O---------

Rumunja otrzymała pożyczką 
zagraniczną.

M inister skarbu Rumunji, M. Popoviei. 
oznajmił prasie o otrzymaniu przez rząd poży­
czki zagranicznej w wysokości 8 miłjonów do­
larów. Pożyczkę tę finansują: Bank Mendel- 
sohn et Co w Amsterdamie w  wysokości 2 milj. 
doi., koncern K reugera w sumie 4 mili., pozo­
stałe zaś 2 mil jony doi. mają być subskrybo­
wane przez jeden z większych banków francu­
skich. K redy t ten  ma być zużyty n a  cele rol- 
Dicze. i

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­
ŚCIOWYCH P. K. O.

W  Pocztowej K asie Oszczędności w W ar­
szaw ie odbyło się dn. 15 bm. XVHI z rzędu 
losowanie książeczek na prem jowane w kłady 
oszczędnściowe Serji 1-sze.j.

N astępujące N ry książeczek zostały wyloso­
wane z promja zł. 1000 każda: 68 692 1461 
1554 1598 2959 3487 5610 6138 6167 6305
7565 8548 9635 13061 13492 14275 17808
18588 19795 20731 20823 22553 22865 23344
23642 24151 24316 25200 25341 25373 25848
27122 28133 28237 30139 30401 32104 32302
32577 3377.3 34148 34285 34597 35205 37489
38818 38945 39104 40431 41993 42662 43394
46260 46554 47078

Dziś premiera!
w  kinie dźwiękowem

* 1 w m o A
Dziś premiera!

»f ul. św. Gertrudy 5

Najpotężniejszy twór tegorocznej europejsk iej prod ukcji dźwiękowe) 
Porywająca potęgą w rażeń pieśń m iłości i tęsknoty.

T R Ó J K A
W spaniały dramat osnuty na i le  tej jedynej w sw oim  rodzaju, prześlicznie  

z ilustrowanej p leśn i, pełnej romantyzmu I g łębokich  przeżyć.
w rolach głównych:

O LG m  C Z E K O W A  -  W OJCIECH  SCH LETTO W  —  K IC H A Ł  CZECHO W
Reż. W łodzim ierz Stryszewski realizator film u „Adjutant“

Chóry cygańskie! — Rosyjskie pieśni Indowe! Tańce rosyjskie! — Bata Jaj ki.'

Według zgodnej opinji świata film ten jest prawdziwą koroną sztuki filmowej i naj­
wspanialszym przebojem dźwiękowym bieżącego sezonu! . T i -
W  programi* słynny tygodnik dźwiękowy aktualno!*! F0XA, oraz fenomenalny dodatek dźwiękowy- 
Ceny m iejsc norm alne. Ceny m iejsc norm alne.

ó, 7 i 91® wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popotPoczątek seansów codziennie o "odz. «
rai

S a d l i k .

Wycofane z życia gospodarczego kapitały
POWODUJĄ NAUMIERNY w /,R O Si' ZASOBÓW BANKOWYCH.

Banki mimoto stosują ostre restrykcje kredytowe.
■ ■ ■ [ . .  •- ,

Ultimo września ptyeszło w bankach, jak  by- ‘ m ątejja łu  pierwszorzędnego, k tó ry  przez : dy- 
ło do przewidzenia, zupełnie gładko. Insty tucje skonterów  jest poszukiw any i realizowany 
pieniężne dysponują bowiem w  dalszym  ciągu ( przy stopie procentowej l l/» — 13/, w stosunku 
znaczną rezerwą kasową i stosu ją miesięcznym, zależnie od solidności w ystawcy,

' żyran ta i m iejsca -wystawienia. Ze względu nabardzu ostrożną politykę kredytową.
Obroty w dziale dyskontow ym  w skutek słabej 
podaży weksli

sunie się onniżyly,
natom iast w dziale inkasow ym  utrzym ały  się na 
dotychczasowym  poziomie, a  naw et poniekąd 
osiągnęły wzrost. W związku ze zwyżką dolara 
i rozpoczęciem sezonu w niektórych gałęziach 
przemysłu dał się zauważyć w końcu września

brak  weksli „prim a11 zwiększył się popyt na 
m aterjał drugorzędny, za k tó ry  staw ki w ahają 
się w granicach 1 % —  1 %  21/,. Za dyskon­
to m aterjału  trzeciorzędnego, k tó ry  do niedaw ­
na wogółe nie wchodził w rachubę, płacono

ostatnio 2 % — 5% , a w okręgach rolniczych > 
nawet 3% — 5%.

W raz z m aterjałem  drugo- i trzeciorzędnym

‘ Niedziela lf> pazdziemma.
Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Bazy­

liki wileńskiej; 11.58 Sj-gnał czasu; 12.16 Poranek 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej; 14 Inz. 
St. Gruszczyński: „Przyczyny upadku owczarstwa 
w okolicach górskich i praca nad jego podniesie­
niem11; 14.20 Muzyka i odczyt z Warszawy; 15 Dr 
W. Ploski: ,K ronika rolnicza“;_ 15.20 Muzyka;
15.40 Program dla dzieci i młodzieży 16 ,,Bój pod 
Warszawą i nad Niemnem 1920 r.“ — ppułk. dr 
T. Piotrowski; 16.20 Płyty gramofonowe; 16.40 
Odczyt z Katowic; 16.55 Płyty gramofonowe; 17.15 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne; 17.40 Kon­
cert; 19 Rozmaitości; 19.25 Płyty gramofonowe;
19.40 Audycja ku uczczeniu 10-tej rocznicy Zwy­
cięskiego Pokoju11; 22.15 Koncert solistów.; 22,50 
Komunikaty; 23 Transmisja muzyki tanecznej: 24 
Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Bazyliki 
wileńskiej: 16 Programowa skrzynka pocztowa. 
Korespondencję bi żącą omówi kier. Wydz. Progr. 
Rozgł. Lwowskiej, p. J . S. Petry; 16.20 Koncert 
z płyt gramofonowych; 16.40 Odczyt z Katowic; 
16.55 Rozmaitości, komunikaty, koncert gramofo­
nowy; 17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne 
z Warszawy; 19.40 Transmisja z Warszawy: Audy 
eja ku uczczeniu 10-tej rocznicy Zwycięskiego Po­
koju; 22.15 Koncert z Warszawy; 22.50 Komuni­
katy i muzyka taneczna z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ba, 
zyliki wileńskiej; 12.10 Poranek symfoniczny z Fil 
harmonji Warszawskiej; 14 „Praco jesienne w o- 
grodzie11; 14.20 Muzyka: 14.30 ..Kredyt dla rolni- 
ctwa11; 14.50 Muzyka; 15 ..Przejście z letniego do 
zimowego żywienia krów11; 15.20 Muzyka; 15.40 
Program dla dzieci; 16 Skrzynka pocztowa; 17.40 
Koncert Reprezentacyjny Orkiestry Pol. Państw. 
19 Rozmaitości; .19.35 Płyty gramofonowej 19.40 
Audycja ku uczczeniu 10-tej rocznicy Zwycięskie­
go Pokoju; 19.40 Słuchowisko poświęcone uczcze­
niu 10-tej rocznicy Zwycięskiego Pokoju; 20.30 
Koncert: Orkiestra P R. pod dyr. J. Ozimińskie- 
go, L. Robowska (fort.), M. Janowski (tenor) 1 
prof. L. TJrstein (akomp.): 22 Feljeton p. f : „Zwy. 
cięstwo11. W przerwie Kwadrans literacki; 22.15 
Koncert solistów w wykonaniu K. (wiolonczela.) 
i M. (fortepian) Wiłkomirskich: 23 Muzyka tanecz­
na z restauracji hotelu „Bristol11.

i pierwszej połowie bm. pewien odpływ wkładów , ukazały  się znowu na rynku  w większych ilo-
terminowych, w szczególności zlotowych, pod 
czas gdy w kłady  a v ista  zwiększyły się; wzrost 
tego ostatniego 1 typu  wkładów świadczy o 
zmniejszeniu się obrotów w przemyśle i handlu 
i deflacji wekslowej.

Kredyt w bankach dostępny je s t jedynie dla 
bardzo odpowiedzialnych klientów  i udzielany

wyłącznie na pierwszorzędne weksle.

ściach czeki antydatowane z terminem do
dwóch miesięcy, w ystawione przez aobre firmy. 
Stopa, dyskontow a od tych czeków wynosi 
2 promilie dziennie.

W ypłacalność naogół poprawiła się, co przy 
pisać należy głównie

zmniejszeniu s ię  obrotów handlowych,
| deflacji wekslowej i bardzo ostrożnej polityce

Ostrożna po lityka .instytucyj pryw atnych prze- \ kredytow ej niety lko banków, ale także przeray. 
iawia się niety lko w  dyskoncie, ale również | słu i handlu hurtow ego. Odsetek weskłi zapro-
ii,  a iha U  1-4 A > 4- „ Z.     ,  1 V 1 *_____ "T“\ 1 1 * / . . _i a

W B !

w operacjach redyskontowych, które utrzym ują 
się wciąż na prawie jednakow ym  poziomie. 
T rzeba przytem  zauważyć, te  banki w y k o r z y  
stują przyznane im przez Bank Polski kredyr

zaledwie w jednej trzeciej części,
gdyż, dysponując wlasnemi kapitałam i, nie po­
trzebują uciekać się do redyskonta w instytucji 
naczelnej.

Bank Polski powiększy! swój portfel wekslo­
wy w ostatniej dekadzie września o 50.6 milj. 
a  w pierwszej dekadzie października o dalsze 
15.6 milj. zł. do kw oty  720.3 milj. zł. Powiększe­
nie kredytów  dyskontow ych sprow adzone było

testow anych w Banku Polskim w stosunku do 
płatnych wyniósł we wrześniu 3.78%  wobec 
4.16% w sierpniu i 5.29% w lipcu rb. Z sumy 
weksli zaprotestow anych we wrześniu, w yno­
szącej 9-1 milj. zł,, przypada najwięcej na prze­
mysł włókienniczy — 2.557.3 tys. zł., rolnictwo 
1.72i tys., branżę m etalow ą a  —  781.5 tys., 
drzewną —  385.9 tys. zł., skórzaną — 290.7 
tys., a  inne branże — 3-427 tys. złotych.

Dane o
protestach wekslowych

w całej Polsce we wrześniu rb. nie zostały je ­
szcze ogłoszone, przypuszczalnie jednak  ilość

ożywieniem sezonowem w niektórych gałęziach j 'ch w stosunku do poprzednich miesięcy rów- 
przemyslu, oraz wzmożonem zapotrzebow aniem , n*eż się zmniejszyła.
kap itałów  ze strony rolnictwa na sfinansowanie i P rzyrost kap itału  oszczędnościowego w P. 
zbiorów. Portfel weksli rolniczych n a  dzień 30 K . 0 . w trzecim kw arta le  br. w ynosił złotych 
września w ykazał w zrost o 16 milj. zł., czyli 10,000.000, czyli sum a złożonego kapitału  osią- 
zwiększył się do blisko 80 miłjonów zł. gnęła na dzień 1 października rb. 230 milj. zł.

RUROCIĄG PIWNY UKRYTY W KANALE 
MIEJSKIM.

Nowy Jork. 7 paźdz. W dzielnicy Newark 
udało się policji w ykryć ta jną rozlewnię piwa 
z zapasam i w artości ponad miłjon dolarów. 
■Podczas rewizji odkryła policja sprytnie urzą­
dzony rurociąg, * założony w  miejskim kanale 
odwadniającym, łączący rozlewnię z 
w  miejscowości Ycunkers, 9kąd rozlewnia czer­
pała swój towar. P o nitce do kłębka do tarta  po­
licja do brownru, k tóry  następnie zamknęła

Z dniem 2 października insty tucja em isyjna 
podniosła swą stopę dyskontow ą z 6 i pół na 
7 i pół % . w Związku z tem zam ierzały banki 
akcyjne

podwyższyć stawki
przy operacjach kredytow ych z 11 na 12%. 
Oprocentowanie to  mogłoby być jednak w pro­
wadzone dopiero po ukazaniu się rozporządzenia 
o lichwie pieniężnej, usta lającego nowe graniee
dozwolonych korzyści m ajątkow ych. J a k  się 
dow iadujem y, m inisterstw o skarbu  zajęło wobec 
stanow iska banków, dotyczącego podnesienia 
najwyższej dozwolonej staw ki z 11 na 1 2 % — 
stanowisko

negatywne. (
Sfery finansowe uw ażają, że zarówno ta ostat 
nia decyzja, jakoteż samo rozporządzenie o li­
chwie pieniężnej jest dla interesów bankowych 
szkodliwe. W szelka reglam entacja bowiem 
w dziedzinie kredytow ej je s t w odniesieniu do 
banków  niepotrzebna i działa ham ująco na roz­
wój operacyj bankow ych w dziale dyskonto­
wym. Insty tuc je  pieniężne, k tóre zresztą pierw­
szorzędny m aterjał dyskontu ją nawet poniżej 
11 i 1 0 %,

mogłyby przyjmować weksle mniej pewne,
pobierając wyższe staw ki dyskontow e, pokrywa 
jące im ew entualne s r ta ty  lub zwłokę w  regulo­
w aniu należności.

Na prywatnym rynku dyskontowym
ruch w związku ze świętam i żydow skiem i m a­

mi Hdiutie p 0(j a£ weksli, k tó ra  bezpośrednio po raptów 
iowarem  nem p anoszen iu  sję kursu dolara silnie wzro­

sła (kapitaliści chcieli się

wyzbyć złotych i nabyć dolary),

Stan w kładów  oszczędnościowych w 101 
kasach oszczędności, zrzeszonych w Związku 
Kas Oszczędności we Lwowie, wynosił w dniu 
31 sierpnia rb. 295,192.000 zł., czyli zwiększył 
Się w porównaniu z ultimo lipea o blisko 3.9 
milj. złotych

Geny zboża zwyżkują.
Notowania giełdy zbożowej.

Kraków , 17. X. Pszenica dw. czerw. 29— 
29.50 zł.; biała 28.50— 29 zł.; targow a 27.50— 
28 zł. Żyto dw. 20—20.50 zł.; targ. 19— 19.50 
zł. Owies dw. 23.50—24 zł.; Ziemniaki stoł. 5.50 
zł. Mąka pszenna krak . grysikow a 58 zł; 45% 
57 zł., 65%  52 zł.; kongr. grysikow a 56— 57
zł.; 0000 49— 50 zł. Żytnia pozn. typ. 35 35.50
zł.; krak . typ. 34.50—35 zł.; razowa 29—30 zł.; 
pszenna razow a 39— 40 zł. —  Tendencja nieco 
silniejsza, dowozy małe,

opieczętowła. Aresztowano kilkanaście osób. obecnie je s t bardzo m ała. Nie w idać zwłaszcza

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
■ W arszawa 17 października. Dolary 8.95%. 

8.97%, 8.93%. Dewizy: Londyn 43.35. 43.46. 
43.24; Nowy Jo rk  8.91, 8.93, 8.89; P a rc i  34.99, 
35.08, 34.90; Praga. 26.47. 26.53, 26.41; Nowy 
Jo rk  telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; Szw aicarja 
173.33. 173.76, 172.90; W iedeń 125.82, 126.43, 
125.51; W łochy 46.72. 46.84. 46.60: Berlin
w obrotach pryw atnych 212.22.

GIEŁDA W  ZURYCHU, 
i Zurych 17 października. P aryż 20.18. Lon­

dyn 25.01%. Nowy Jo rk  5.14.65. Belgja 71.74, 
W łochy 26.94%. Holandja 207.40, W iedeń 
72.59, P raga 15.27. W arszawa 57.70, Budapeszt 
90.15.

Nieudały zamach na starostę
drJihabyckiegs.

Lwów, 17. 10. Przed paru dniami do­
nieśliśmy, że na szosie między Stryjem 
a Samborem jakieś zbrodnicze ręce prze­
ciągnęły linę stalową wpoprzek drogi, 
skutkiem czego dwaj mężczyźni jadący 
automobilem firmy „Petrolea“ odnieśli ra­
ny. Okazuje się obecnie, że nie byl to zło­
śliwy i barbarzyński wybryk, lecz zamach 
na życie starosty drohobycldego p. Stan. 
Porębalskiego, który w towarzystwie sta­
rosty z Turki miał w tym czasie przejeż­
dżać wspomnianą szosą w drodze powrot­
nej ze Stryja do Drohobycza. Sprawcy byli 
widocznie poinformowani o tym powrocie. 
P. P orębalsti jednak wrócił znacznie póź­
niej, skutkiem czego ominął wypadku, któ­
ry m ógł przybrać tragiczny koniec. Władze 
policyjne wszczęły dochodzenia.

: Listy kandydatów sejmowych 
s z pow. krakowskiego.

W komisji okr. Nr 42 w  Krakowie-Pocigórzu 
złożono następujące lis ty : 1) Centrolew: Prof. 
Dr Marchlewski, Daniel Gross i t. d., 2) BBWR.r 
Jak ó b  Bojko, K arol Rolle itd.. 3) Narodowa; 
Prof. Dr Konopczyński, Jan  Rothe-Rotow ski 
itd ., 4- Blok narodowo-żydowski w Małopolsce: 
Dr W ahrhaftig, Joachim  Neiger itd., 5) Jedność 
robotniczo-chłopiska: Jan  Hemmel (jedyny kan ­
dydat), 6) PPS. Lewica: Józef K ram arz, Józei 
Madej itd . * ą .  \ l

‘ Listy kandydatów do Senatu 
: z wojew. krakowskiego.

Do okręgowej Komisji wyborczej Nr. 42 — 
Kraków pow iat w płynęły nast. listy  kandyda­
tów do Sejmu: 1) PPS. Lewica: Józef Kram arz, 
Tadeusz ćw ik  itd.. 2) Blok lewicy PPS., Bund 
i niezależnych socjalistów : Ehrlich ; Hersch 
Wolf, N eustad t Mailećh itd... 3) Stowarzyszenia 
polskiej arm ji pracy: Zegarda Edw ard, Janiew - 
ski Jam. 4) Centrolew: D aszyński, Chałupka 
(Kwapiński) itd., 5) Żydowski robotniczy Ko­
m itet wyborczy Poale Syjon lewicy: Icek Juda , 
N atan  Buxbaum, 6) BBWR.: Emil Bobrowski, 
Wojciech Gorczyca itd.. 7) Zjednoczenie wło­
ścian rolników: Tomasz Karkowski. Kazimierz 
Jasick i itd., 8) Narodowa: Tadeusz Lech, F ran­
ciszek Gruszczyński itd , 9) Blok naród, ży­
dowski w Małopolsce: Ozjasz Thon, T erlo  Ira- 
chła itd., 10) Jedność robotniczo chłopska: Jó ­
zef W ieczorek. Franciszek Dubiel itd.

DYREKTOR DZIENNIKA „JOURNAL DE GE- 
NEVE“ W KRAKOW IE.

We czw artek rano przybył do K rakow a ze 
Lwowa dyrek tor dziennika „Journal de Ge- 
neve“ p. Ohapnisad z małżonką. Gościom to ­
w arzyszy radca m inisterstw a spraw zagranicz­
nych p. W yszyński. P. Cbapnisad złożył we 
czw artek w godzinach południowych wizytę 
wojewodzie Kwaśniewskiem u, poczerń udał się 
na zwiedzenie zabytków  m iasta. Po południu 
zwiedzono saliny wielickie. Dzień dzisiejszy 
zajęło gościom dalsze oglądanie zabytków  K ra­
kow a i w ycieczka do doliny Ojcowskiej. W no­
cy nastąpi odjazd do Poznania.
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Jakid listy z K r a t a  «płynqły wczoraj?
Wczoraj w jpaątek, w ostatnim dniu składania 

list Kandydatów do Sejmu i Senatu wpłynęły 
do okręgowej Komisji wyborczej Nr. 41 w Kra­
kowie do godz. 12 w  południe nast. dalsze 1’sty, 
poza ogłoszona, już wczoraj listą P. P S.

Z Bloku sanacyjnego (EBWR),
na. pierwszem miejscu prof. Adam Krzyża­

nowski, dalej Tadeusz Dyboski lekarz b. poseł, 
Komar Bogdami adwokat, Zofia Przybylska na­
uczycielka, Franciszek Kruk kolejarz, Wojciech 
Stankiewicz krawiec (przy poprzednich wybo­
rach figurował na 4' tein miejscu), Wojciech Bo 
chenek urzędnik pocztowy i Stefan Smolec (lat 
25) student prawa Uniw. Jagieł.

P. P. S Lewica
przedstaw ia następujących kandydatów : 

P iotr Spułek ślusarz. Edw ard Eoniakcrwski od- 
Jewaoz, Stanisław Szadkowski tokarz i Józef 
Madej rohotnk.

Żydowsko robotniczy komitet wyborczy 
Poale Syjon Lewica

przedłożył listę z 4-ma kandydatam i; dwa 
pierwsze miejsca, zajm ują: Lew Icek Ju d a  nam 
czyciel z W arszawy, oraz N a tan  Busbaum 
dziennikarz z W arszawy.

Bund, Poaie Syjon Prawica i Niezależni 
Socjaliści

wystawiają na czołowego kandydata Pr. 
Schreibera adwokata i radcę, miejskiego z Kra­
kowa.

Blok narodowo-zydowski n Małopolsce
jeszcze nie zgłosił listy: w każdym razie jest 

pewne, że Blok ten wysuwa na pierwsze miejsce 
Di. Ozjasza Tbona. —  Biuro Okr. Komisji W y­
borczej będzie o tw arte do godz. 8 wieczór i do 
tego czasu wpłynie reszta  list kandydatów  
sejmowych z K rakow a.

LISTY ZGŁOSZONE W GODZINACH 
POPOŁUDNIOWYCH.

Do okręg. Komisji wyborczej w Krakowie 
wjpłymęly wczoraj w  dalszym ciągu n ast. listy 
kandydatów  do Sejmu, blok narodowy żydów 
sk i w Matopoisct: 1) dr. O z j as z Thon, 2) Dr. 
Sam uel W abrhaftig  z K rakowa, 3) Dr. Samuel 
Kirsdhield, rabin z Białej, 4) inż. Barnard Zim 
menman z Krakowa. Samuel Spira kupiec 
z K rakow a i t. d. Ogólno-namdowy żydowski 
Blok gospodarczy: 1) Sra! Glotzer vel Izrael | 
7. W arszawy, 2) Maurycy Burgm z W arszawy 
itd. Jedność robotniczo-chłopska: 1) K onstanty  
Sypała. m urarz z W arszawy 2) Bolesław Szy- 
m ończyk elektrotechmik z W arszawy. Andrzej 
S tecko kow al z Delawy pow. Drohobycz i Sa­
muel Ma.rkns stolarz z Krakow a.

W WARSZAWIE KANDYDUJE P SŁAWEK 
I KS. ZONGOLŁOWIC2.

W arszawa. 17 paźdz. L isty  B. B, okręgowe 
*a następujące: W arszawa-m iasto: Sławek. ks. 
Żongołtowicz. prof. Makówki, dyr. W artalski. 
B iałystok: min. Car. red. W alewski,' Brześć: 
Ant. W ysłouch. M. AYawrzynowsfei. Łódź-mia. 
6to: Jan  Piłsudski.

ROZPRAWA O ZAMACH NA
P. PIŁSUDSKIEGO W LISTOPADZIE.
Warszawa. 17 paźdz. Rozprawa przeciwko 

Jagodzińskiemu, oskarżonemu o przygotowywa­
nie zamachu na premjera Piłsudskiego ocliip- 
dzie się w  .pierwszych dniach listopada.

}J. c.i

0 porozumienie krajów rolniczych.
Paryż, 17. 10. (PAT) F rancuski m inister 

handlu Flandin, k tó ry  w yjechał wczoraj w ie­
czór z Białogrodu do Bukaresztu, oświadczył 
jirzedstawlciolom prasy, że skorzystał ze swej 
w izyty w B.iał ogrodzie, j  aby przeprowadzić ze 
swoim kólegą m-in. Den.etroviczem dyskusję] 
nad kwesljaini, dntyczącem i stosunków  g o sp o -; 
darczych pomiędzy Jugosław ia a Francją. Mi-1 
n isier Flandin odbył również dłuższą rozmowę 
z ministrem spraw zagranicznych Marinkovi- 
czom. I ' -az z min. Demetrowiczem minister 
Flarlin rozpatryw ał projekt organizacji rolnej 
europejskiej, podnoszony w Genewie, k tóry

będzie rozparyw any w BukM ^zcie, a także 
w Genewie w listopadzie b. r. i w marcu roku 
przyszłego. Minister F landin podkreślił, że 
F rancja przyw iązuje w ielką w agę do stworze­
nia porozumienia pomiędzy krajam i rolniczemi 
eksportowemi z dorzecza D unaju dodając, że 
jeżeli k raje  produkujące porozumią się pomię­
dzy sobą, znajdą poparcie Francji dla zorga­
nizowania 'współpracy ekonomicznej Furopw 
w sensie jakuajsc.iśle.jszym w ram ach projektu 
federacji europejskiej Brianda, oraz Ligi Na­
rodów

Prasa francuska o programie Srueninga
Paryż. 17 paźdz. W czorajszo oksposo kan ­

clerza Rzrszy Brueninga kom entuje prasa fran­
cuska naogół życzliwie, aczkolwiek bardzo 
ostrożnie.

„Echo de P aris"  zaznacza, t e  h y b b y  śmie­
szne wierzyć dziś. iż jedyne niebezpieczeństwo 
dla Europy przedstaw iają nacjonal-socjaliści. 
O wiele większe niebezpieczeństwo przedstawia 
bcwiom obecny rząd .niemiecki. Można, m eó 
nadzieje, że wozorajaza mowa Brueninga otw o­
rzy oczy wszystkim Francuzom, gdyż jej jedy ­
nym jasny in celem było  wyrzucenie na śmietnik 
wszystkich zobowiązań niemieckich.

„P etit Parisicn" oświadcza, że roożna tylko 
przyfclasnać zamiarowi uporządkowania kw e­
st,ji finansowej. Chodzi tylko o to  czy Roichs- 
tag  zgodzi się ma ton. program, czy też nie.

„JouroaH po Ikreśla, że k w esto  polityki 
zagranicznej zredagował Rruenim-g % ostrożno­
ścią. męża stanu, k tóry  oczekuje od zagracimy

poparęia finansowego. Ostrożność ta nic zmniej­
szy jednak wrażenia danego przyrzeczenia 
zwolennikom rewizji trak ta tów  pokojowych. 
Kanclerz przyjął bowiem w całości program 
partyj prawicowych, z tą tylko różnicą, że za­
powiedział przeprowadzenie go na drodze po- 
kojo ,ve j.

,,Oeuvre‘’ uważa program rządu niemieckie­
go za środek zadowalający, a równocześnie 
podrażniający wszystkie- iparlje. Krucnangowi 
jest zresztą zuipełnie obojętne, czy zdobędzie 
większość w  parlamencie czy tuV, jest bowiem 
zdecydowany wysłać Reiohstag na urlop i rzą­
dzić na podstaw ie paragrafu  48

„Figaro" jest zdania, iż wynik debaty nie 
zm eni postaci rzeczy, gdyż w szystkie partjo 
zgodne są pod tym  względem, że obecna sy­
tuacja Niemiec nie pozwala na spełnienie, zg*: 
ciągniętych zobowiązań.

■--------— :n:-----------

ZWIĄZEK WOLNM KRAWCA
K i j a k ó w ,  i 7 1 o p j a r s k a  7T ele fo n
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zawiadamia,

Jże o tw o r z y ł o so p n y  dzia ł
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K R A W I E C T W A  DAMSKIEGO

V
w y k o n u ją c  p ł a s z c z e  i k o s t j a m y  n a  z a n r ó w i e n i a !  

D oborowe m atcrjnly da składzie! J
M e  i

z listy państwowej.
i m

Groźny pożar fabryki kauczuku.
Bruksela, 17 paźdz. W składzie kauczuku 

w Leodjtun wybuchł dziś noża.r k tó ry  momen­
talnie rozszerzył się na wszystkie ubikacje 
f wkrótce cały budynek stanął w płomieniach. 
Robotnicy zajęci na wyższych piętrach szukali 
ocalenia prztz wyskakiwanie z okien na bruk, 
przyczem 12 z nich odniosło ciężkie rany. 
Istnieją obawy, że nie wszyscy zdołali się wy­
ratować. Do polnych godzin popołudniowych 
pożar nie mógł być jeszcze stłumiony. Z do­
tychczas nie wyjaśnionych przyczyn jiożarrwi 
towarzyszyły liczne detonacje, wskutek czego 
w okolicznych domach po wylatywały wszyst­
kie szyby.

W arszawa, 17: 10. Ogólne zaintereso­
wanie zwrocone jest na rezultaty  wczoraj­
szego posiedzenia Państwowej Komisji 
W yborczej, k tóre trw ało do późnej nocy. 
Jak  wiadomo, unicważnionę listę kom uni­
styczną. Rzecz bardzo ciekawa, że przy 
unieważnianiu listy Nr 3 główny kom isarz 
wyborczy p. Giżycki proponował uznanie 
listy do Sejmu, a odrzitceiue listy senac­
kiej. Na tle wynikłej dyskusji zasadniczej, 
wszczętej przez m ecenasa Sawickiego, 
stw ierdzono b rak  odpowiedniej ilości pod­
pisów i w ten sposób lista ze względów 
formalnych została odrzucona. Przy oma­
w ianiu listy Nr 5 Kundli kom isja odrzu­
ciła zrzeczenie się kandydata M. Orzecha, 
k tóre wpłynęło do komisji dnia 16-go. 
Komisja uznała, że lista Nr 5 została za­
sadniczo uznana za ważnie zgłoszoną i jest 
już własnością ugrupow ania. Zwrócono 
uwagę, że Sąd Najwyższy podczas rozpraw  
nad miniopemi wyboram i cofniętych pod­
pisów nie uznał.

Przy omawiar.ni listy Nr 7 Centrolewu1 
prezes kom isji p. Giżycki zawiadomił, że 
niema zgłoszeń P u tka  i Bagińskiego z W y­
zwolenia, istnieją natom iast zgłoszenia 
"Witosa i L ieberm ana, zostały one jednak

Dr. W ład ysław  FiJipczyk
P ro f. sem . naucz , żeń sk . In s ty tu tu  Marjii

nr. w r 1890 w Wiśniczu Nowym., zmarł dnia 16 października b. r.
■Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebo^ego nasta.pi dnia 18-go bm, o godzi­

nie 4-tej popołudniu.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
w kaplicy instytutu Marji odbedzie się dnia bm o godzinie 8 rano, na k:óre zaprasza

D y rek c ja . G rono  n au czy c ie lsk ie  I U czenice.

następnie cofnięte i dlatego uważa, że na­
zwiska W itosa i L ieberm ana powinny być 
skreślone P. Giżycki przedłożył komisji 
p lik  deklaracyj,' podpisanych przez szereg  
osób, więzionych wr tw ierdzy, podpisanych 
dnia 14 b. m. Miedzy in. jest deklaracja 
p. K iernika, a także deklaracja p. W itosa. 
Jeżeli chodzi o posła W itosa, to odnośnie 
do jego osoby znajduja sie następujące 
akta: Jest deklaracja dostarczona przez 
jego córkę dnia 9 w rześnia, m istern ie  jest 
dek laracja jego na blankiecie podpisana 
w tw ierdzy rtnia 14 b. m., że godzi sir na 
kandydowanie, a trzecim  wreszcie aktem 
jest pismo pułk. Biernackiego do kom isa­
rza generalnego z dnia 15 b. m. godz. 10.10 
rano. w którem  p. B iernacki zawiadamia, 
że W incenty W itos zrzeka się kandydatu­
ry. Do pism a p B iernackiego dołączone 
jest a legat treści następującej:

..Nie zgadzam śie  na postawienie 
mojej kandydatury na posła z listy 
Nr 7. — Podp. W incenty Witos"'. 
Oświadczenie to p isane jest a tram en­

tem, jedvnie ołówkiem dopisany jest 
Nr 7.

Co do posła L ieberm ana istnieją n a ­
stępujące dokumenty; zasadnicza d ek la ra ­
cja jego, wyrażająca zgodę na kandydow a­
nie, dostarczona przez pełnom ocnika, jest 
dalej pismo pułk. Biernackiego do kom i­
sarza głównego z załączoną notatką, pod­
p isaną przez trzech oficerów1, m, i. W asi­
lewskiego i Zielińskiego, którzy oświad­
czają, że p. H. L ieberm an zrzeka się (!) 
kandydow ania. Pism o to jest z daty 15-go 
b m. Podpisu  L ieberm ana na tym akcie j  

niema. Je s t następnie trzeci dokum ent 
w spraw ie kandydatury  p. L ieberm ana, 
mianowi.ne depesza z 15 b. m. do głów- 
nego kuim sarza wyborczego na rece pułk. 
Bie^nacł iego, bawiącego w W arszawie. 
W  d e p e sz y  tej z Brześcia donosi komisa- 
rąow-i głównemu oficer W asilew ski, że p. 
L ie b c m a n  zgłosił się do rap o rtu  i złożył 
oświadczenie następującej treści:

„Przedłożonego mi blankietu dekla­
rację w spraw ie kandydatury na posła 
do Sejmu podpisać nie m ogę ze w zglę­
du na to, ze nie znam obecnej sytuacji 
politycznej, ani warunków wyborczych.,

o q łc s i

Tak poważny krok. jak danie zgody
na kandydowanie dn Sejmu, m ógłbym
uczynić no zaznajom ieniu się z sytuacją.
Podp ' Herm an Lieberm an".
W  tej depeszy jest notaika, że oryginał 

dek laracji tej będzie komisarzowd p rzesła­
ny. Czwartym dalej aktem  jest pismo pułk. 
B iernackiego z 16 b. m„ doręczone o godz. 
10-ej lano, zaw ierające cytowane pismo 
p. L ieberm ana. Bardzo obszerna dyskusja 
toczyła sio nad tą spraw ą, przyczem zapy­
tano p. Giżyckiego, kiedy otrzymał depe­
szo. Oświadczy! on że około godziny 2-ej. 
Zwrócono uwagę, że depesza została wy­
siana z Brześcia o godz. 2 45. Zwrócono 
uwagę, że droga za pośrednictw em  p. De- 
m am a tnva n ieraz  bardzo długo, a tym­
czasem z Brześcia za pośrednictw em  władz 
adnunistracyjnych można sio skom uniko­
wać .w przeciągu 15 minut. Zwrócono rów ­
nież uwagę, że natom iast pism o zaw iera­
jące zrzeczenie się przyszło dopiero 16-go, 
a wiec tak samo, jak i Orzecha, wobec
czego należa.oby tak  postąpić z niem, jak 
1 ze zrzeczeirem  się Orzecha.

Przyjęto uchwale, że kom isja uznaje 
zgłoszenie V itosa i T .iebennona za w'ażne. 
Przeciwko uchwale glosował p. Bod,oski 
(B B ) i zapowiedział wotum separatum  na 
P 1' n:e. Y\Tówczas p. Giżycki złożył do pi*o- 
tok tfu oświadczenie, że stoi na stanow i­
sku, iż deklaracja W itosa i L ieberm ana 
zostały wycofane (!) i n ie powinny być
umieszczone na liście. D yskusja o tyle
jest charakterystyczną, że lista powinna
być ogłoszona w brzm ieniu, uchwalonem  
w komisji, tymczasem rozesly się pogłoski, 
że na liście lej mogą. być zarządzone od­
powiednio zmiany i że nazwisk powyż­
szych może na nich nie być (!).

Poza iem skreślono z listy Nr 19 Kato­
lickiego Bloku Ludowego nazw iska ks. 
Gąsiorowsklego i Lewickiego z nowodu 
braku deklaracyj z listy uk ra ińsk ie j sk re ­
ślono nazwiska O lew irza  i Fahjwa-

Witos i L iebem an  na o f ic ja ln i  
szonei fiścia.

Warszawa. 17 pażdz. (Tel. wl.) „Moniiar 
Foiski“ Nr 241 z dn. 17 bm. ogłosił listy pań­
stwowe kandydatów  do Sejmu i Senatu. Li­
sta kandydatów  do Sejmu B. B. nr. 1 >bejmu- 
je 98 nazwisk, nr. 2 (B. B S .173 nazwisku, nr. 
4 ('Stron. Nar.) 53. lista nr. 5 (Rund) nazwisk 
10, nr. 6 (Poale, Syjon) 5 osób. nr. 7" ^Centro­
lew) nazwisk S.o, ni. in. nazwiska l\'Uos:i i Lie­
bermana, lista nr. 11 (tik r. Białoruski BI. Wyh.) 
nazwisk 16. lista nr. i2  (Niom. Rl. WvVi.) 12 na. 
zwisk. nr. 14 CHI. Nnr.^-Żydowski w Małopolsce) 
nazwisk 12. lista nr. l j  W ujka ja Selanskaja 
Org.) ośób 7. łWn nr. 17 iR!ok Obrony nraw 
marodowożri żydow-ldoj — zwolennicy Oryn- 
hanma) 19 osób. INfa nr. 18 (OciJlnp-żydowski 
Narodowy Blok Orrs-podnrrzy) nazwisk 4. lista 
nr. 19 (Kat. Blok Ludcw-y) nazwisk 33. ur. 21 
Ćfctnniwcli. Orga.nh.arifl AA-Teoksfanowa) na­
zwisk 49.

Na lis lad i knndyclafów Jo Światu litsaba 
i<ób jest następująca: na liście nr. 1 -— 2‘ . na 

lióc.ic nr. 2 — 17. na liście nr. 4 ns,z*'isk 17, 
na liście nr. 7 —  21. na liście nr. 11 nazw-Ufc 
9. na liście w. 1? nazwisk 3. nn Uście nr. 14 — 
6. na 17-fce   11. nn 18 fce 2. na 19-tce 12

Kandydatury we Ws! L  KsłejmłsB&j
Lwów, 17. 10,.f]> l. wl.) W(> Lwov/ie kandy- 

dować będą: z lusty Nr 1 mć. Brzozowski, pre­
zydent m iasta i ks. dr. Szydelski Stefan, z li­
sty  Nr 4 Stron. Aar. dr. Fieracki Jan. prof. Tar­
nawski, z listy  U kraińskiego i Białoruskiego 
Bloku Wyb. dr Lewicki Dymitr, z Bloku N a­
rodowego Żydowskiego dr Sommorstein, z Cen­
trolewu Ja n  Szczyrek.

Na listach okręgu Lwów - powiat staną: na 
liście Centrolewu inz. Jan B ry l Stefan Puka 
z Ukr. i Bialor. Bloku Lewicki Dymitr oraz 
Kochan W-h. z B. B. dr. Stroński Zdzisław, dr, 
Stron o w ski Roman.

W Przemyślu BR. postaw-il na pierwszem 
miejscu gen. Galicę, Stron. N ^oflow e Rv mara 
S tanisław a, Gentro!piv inż. Fawławskiego.

AAr okręgu Sambor z listy  Nr 1 kandydują, 
pr-ir?. Bryla Stan., Seiiiler Teodor, z listy  Cen­
trolewu i Strcn. Narodowego Rataj Maciej, 
członek Piasta.

P. c a r  u b i e g a  s ię  o m a n d a t
\V TARNOPOLSKIM OKRĘGU.

Warszawa. 17 paźdz:: (Tel. wł.) Na Uście 
B. B. z rzeszowskiego kandydu ją Andrzej Lu­
bomirski, Rudolf Burda, w stanisławowskim  
wicemin. Starzyń ki. D zieduszrck:, ze Stryja 
AATojciechawski. Alarjan ila linow sk ' (B. B. S.). 
w larnojiolskini min. Car. Stanisław Choii.-k1- 
DzicduszyckJ/ K osydarski. w ztoczowskim AA'oj- 
towicz AATł.. Żebracki, ks. Jaworski.

Do Senatu zc Lwowa kandydują: Potwo­
rowski. Loewenherz, prof Zakrzewski, Sobo­
lewski, Stanisiawów: dyr. Szarski. A rtur Do- 
biecki, prof. Thullie, Tarnopol: Stanisław  Dąjb- 
s’4 .  prof Makarewicz, Żaczek.

 c —
Berlin. 17 października. Reichstag przyjai 

dziś we wszystkich trzech czytaniach projekt 
ustawy iv sprawie odszkodowań Strat wyni­
kłych z układu likwidacyjnego zawartego mie­
dzy Polską a Niemcami
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Szafirow ę p a t a t
i  Autoryzowany przekład z angielskiego^

r  — Nie mam pojęcia Merze to  ma co 
wspólnego z twojemi szmaragdami? < Ozy 
nie przyputninasz supit. z Ri .iexy jakiegoś 
m o z o lą ?

—i Nie. Nie spotkałam  tam żaanego ta­
kiego twoiu.

—  No, to nie rozumiem. W każdym ra- 
, zie musimy być przygotowani na to, że bę­
dziemy śledzeni.

— To zależy od tego, czy de Gićgnon 
o g n i je  sam, czy ma gpólników.

—  A ty  jak  sadzisz?
— Ze on jest sam. Wiesz, że pomimo 

Wszystko nie uważam go za zawodowego 
złodzieja. Wrodzona- próżność każe m. wie­
rzyć. że go naprawdę oczarowałam i że co 
się tyczy szmaragdów, uległ pokusie pod 
wtpływem chwili.

—  Rzeczywiście. Trudno przypuścić, że­
byś go miała nie oczarować.

— Dziękuję ci. Denny. Umiesz pocie­
szyć taktownie kobietę, k tó ia wie, ż» zo­
sta ła  wystrychnięta- na dudka.

— Powiedz mi, moja droga, co c ię sku 
siłu, żeby z ab era ć je na Riwierek Przecież 
to  było ryzykowne, me mówiąc już o nie­
bezpieczeństwa eb podróży.

— Raima nie wiem, co ci na to  odpo­
wiedzieć. Pewnie, jak zwykłe, padłam  ofia­

rą władnej prozności. Zasadniczo te szma­
ragdy nosi się tylko w w yjątkowych oko­
licznościach — na koronacji, na weselu 
1? róle wskiem, czy jakiej innej uroczystości. 
Stanowią one rodzaj galowego uniformu. 
1'aktycznie do chwili mego wyjścia zamąż 
przeleżały w zamknięciu siedemdziesiąt lat. 
Ostatni członek rodu był kawalerem. Tam- 
m y odziedziczył ty tu ł po swoim stryju.

■ Gdzie je trzymano?
—  W Banku Angielskim.

Bezpieczne miejsce. Więc pi u leża ły
tam siedemdziesiąt la t?  ‘ .........

— Go najmniej. Tammy wydobywszy 
je dla mnie, kazał zmienić ".baw ną staro­
świecką oprawę na nową i zrolić z nich 
przepaskę na włosy. "

— O! Musiałaś 1 wyglądać czarodziej­
sko!!

— Lepiej wyglądam w kostiumie kąpie­
lowym. W  każdym razie muszę p rzyznaj!że 
efekt był.

■ Denis potrząsnął głową.
— Nadzwyczajne. Leżały przez tyle- lat 

w absolutnie bezpiecznem miejscu i ledwi6 
je stamtąd, zaorano, zostały skradzione Czy 
próbowano je już kiedy przedtem skonf; 
skować? ' *

— Nic o te-m nie wiem. Raz tylko ktoś 
chciał je kupić, wkrótce potem gdy Tammy 
objął spadek po -wuju. Ten k to ś . zapropo­
nował mu, aby podał ewc-ją cene. Naturalnie 
odprawił go z kwitkiem.

— Kto to b y ł? 1 ' i

— Jubiler z Bondstreet.

—  Ktos go musiał przysiad Strasznie 
trudno jest sprzedać naprawdę cenne ka­
mienie. J' ' v ■ -

—  Mam nadzieję ze mój baron potknie 
się na tej trudności, i że zastaniemy klej­
noty jeszcze w jego no-siadaniu. Toby było 
cudowne. <

— No, chyba -  zgodził się Mooie. — 
Ale lepiej się nie łudźmy.

Zapadło chwilowe milczenie. Denis za­
stanawiał się nad propozycją jubilera, który 
z pewnością nie działał z własnej inicja­
tywy.

— Czy’- pamiętasz, jak się nazywał ten 
jubiler?
■ — Zdaje mi się ż-e Laurier.

— Wszak on mą filje w Paryżu. Znani 
dotrze zarządzającego sklepem. W artoby 
z nim pomówić.' On na pewno wie o wszyst­
kich wielkich . fcra-nzakciach londyńskich, 
chociaż wątpię, ozy co powie. W  każdym 
razie w arto spróbować.
— — Czy przy puozczas*, że ta samą oso­

bistość, która proponowała kupno, nasłała 
potem barona de Grignon?

— Nic nie przypuszczam, tylko uważam, 
ze w tego rodzaju sprawie należy zbadać 
wszelkie wiadome okoliczności. Jak ą  drojgą 
dostały się te szmaragdy *rodzime twego 
męża?

— Przywiózł je 'i Indyj pierwszy lord 
Tamorley. Był on jednym z nomocników 
Clive‘a i po kilkoletnim pobycie powrócił 
razem z innymi, których nie zabił klimat, 
bogaty jak  Krezus, poczem został miano­
wany parem, Szmaragdy dostał podobno

od jakiegoś radży za ocuiana mu przystiśgę 
T ak  się oogacili nas1’ wielcy, ograbiali in­
dyjskich władców wzamian za to, że zosta­
wiali ich na cronach.

—  Może w tych odległych czasach kry­
je sie źródło naszej zagrdki:

—  Jeżeli tak. to dlaczego nie staraiw  
się odzyskać tych szmaragdów wcześniej

— To się da wytłumaczyć. Za czasów 
komunikacji żaglowej podróż do Angłji 
przedstawiała olbrzymi t niedogodności 
i pewnie żaden Hindus nie m irł pojęcia, 
jak  się tam  jedzie ' A potem cenny ®  le­
żał przez siedemdziesiąt ła t w zamknięciu, 
tak, że pierwsza możliwa okazja zdarzyła 
się dopiero te ra z .' Ju tro  pójdziemy do Lau- 
riera. Ale czas jechać do teat.ru’

Tego samego wieczora Ninon wyrusza­
ła do Cho-p du Negre. gdzie miał czekać 
Nygugen. Przemyślała jego propozycję bar 
dzo starannie. Instynkt samoobrony, rozwi 
nięty na paryskim bruku, jeżył się w niej 
na alarm. Widoki, jakie roztoczył przed nią 
Annamita. byiy oszałamiające, poprostu nic- 
wiarogodne. Pomimo to mc nie szkodziło 
przespacerować się do Cbop du Negre i do­
wiedzieć się czegoś więcej. Nie zawadziło 
również ubrać sr jak  najlepiej. Ninon wło­
żyła now-y kaipelusj, kupiony za połowę 
ceny od pr/yjnerolki. która również nabyła 
go z drugiej ręki; pochodził zaś od słynnej 
m odystki z placu Yendóme. Zważywszy na 
to wszystko, z punktu w-dzerra Ninon był 
wcale tani. W każdym razie wyglądała 
w nim na wytworną paryżankę.

(Ciąg aalszy nastąpi).

Firm a istn iejąca  przeszło  i 20 la t
zagranicznychodznaczona Heznynii modelami i nagrodam1 na wyst-maflh krajuw ydi

a między tym.
WIELKI ZŁOTY MfcDAL P. W . K. w  Poznaniu 1929 ZŁOTY M-OAL WILfcu 1923 w ystaw a ttoi.-Przem  

i'j" ID PRIX P*,UV7. 1927 w ystaw ? liędzynar.
ORANO PRIX UE0E (Belgja) 192 wysi. M iędzynir.

H\m\ ZŁOT! MEm«L I DYPLOM IłlOW w y s t  Kościelna 
'LOTY M1DAL STR YJ 1909 wystaw* Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w  K r a j u

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELCZYHSKI8H
ulica

ulica

W KAŁUSZU 
Króla J. Sobieskiego 5.

(Małopolska

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Młp.
piloci* znane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane iak lode- 
ny, sze.wioty, kamgamy 
i tp. w  różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerenuy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki ł bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

W  PRZEM YŚLU 
ftresińskiogo Nr. 63

Odlewa dzwony -'edynie z najlepszego 
zagranicznego metalu; a to- dzwouv 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wsze, 
’.ńeb rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony dc wygrywania melodji 

t  z w. Cairilion.
Przelewa stare nieużyteczne Iz w on v : 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów jul istniejących, 
co Jest specjaln ością ffrm y. 

Poaiada stDa na składzie rielką iloti* gotowych, dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje wa własnym aakreate kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzą1 u 

żelazne konstrukcjo wieżowe.
Wysyła na żądanie «trony na miejsee specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

wsKaiJweh.
Poetar*./ d: wony na miejsce przeznaczenia własnym kosztom, a w razio zań gdyby 

akowe ri** odpowiadał; życzeniom strony knpniącej (warunko n umowyt z-Piiera je własnym, 
kteanem napowrót, ni# roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji,

C«ny n a in iis z e .  Iirs™ ifoli lisfńw BOLhwalaycn do rogladu. Sp la ta  r^tants.

Po ń c z o c h y  damskie 
i dziecinne w ogrom­

nym wyborze, również 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poieca
IZ O F J A  A K S A K O W A:i '
Krabów, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych, ■ 738

U !dzioną książeczkę woj­
skową wystawioną PKU. 
Krakoa, Rarol Oliwa p. 
Myślenice w ieś -Jas:enica, 
zamieszkały Kraków Pu- 

ławsKiego t3

Przyjmuje do oprawy
Książsi po niskich cenach 
jzukam zarazem pożyczki 
200 zł. Zwrócę pracą lub 
raiami. Zgłoszenia do .G ło­
su Narodu1* dia b. potrze­

bującego.

" ra o a H P jn

# n > ó i
d &  ^ t i d c ć o

Ę90

NA ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

poleca:
C0I18U8Z Otto T. i., Jezus Chrystus Król św iata  zł. 1*80 

N iech  żyje Chrystus w śród nas K ró J
. . . . . .  . „ 4*20

MSdor R
nasz i P a n .................................   ,

Sti&ch Wł. X.f Król w cierniow ej koronie. Kaza­
nia i szkice o Chrystusie Królu z doda­
niem  encykliki i je] objaśnień . . ,

Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

5'— i 

pocztę

I N S T R U M E N T A
M U H C Z Y E
dęta i smjfczłowt oraz części 
zapazowfc io tychże. -  Stare 
imstrumanta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowa

i —  N I K I E L
K nkćw , ul. Szewska i
wszelki# aorady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestramyeb , 
udziela b e z p ła t n ie .

N iew ysłow ioną  przyjem ność
d a j e

P o d r ó ż  Po w fe.tr s i ia
p o z o s t a w i a j ą c

^ i e s f c Ł i t a r t e  w r a ż e n i e
■ Polsku sieć boijiudikt*cji powietrznej ouejmujemi&atai

ś Bydgoszcz — Katowice Kra- 
; ków — Lwów — Pozn&ń — War­

szawę — Gdańsk 
Brno - - Wieder — Czernjowce — 

Gaiati — Bukareszt.

Na Miasrąe Październiki

1

% ‘m r h u p j i  m e f t r  t o w m w a

m > o łym > a £  s i ę  n o  o ^ ł a s z a j u j c i j c f i  s i ę

.Giosie ‘Mam Mun >
r* I

PIERW SZORZĘDNY
Z A K Ł A I ?  P O G R Z E B O W Y

„ A E T E R liT A S "
UL M»KOf.AJSKA 14. Nr tel. 1404?. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

de najwspanialszych, ;
przeprowadź, ekahumacje i przew ozy zwł#V

z ią  g o t ó w k ą  i  n a  r a t y .
ta n y  umiarkowane.

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krz yża 13
p o l e c a :

Bjbicz I. Dr. X., pod znakiem  R ó tiń ca  św . 15 nauk zł.
dla kół Żywego Różańca .........................'. 2*—

Krajewski I. X., Regulam in parafjalnego Rractwą
R óżańcowego N. M. P. . . . .  1*50

Nabożeństwo majowe i roiańcowe z dodatkiem pieśń
o N. M. T-................................. : ....................................— 30

Naleśniak T. 0., W ykład T ajem nic R óżańcow ych 4*50 
Ze przyczyną Marji, przykłady  

opieki Króiowej Różańca św ., 2 tom v • . 11*50
Strich Wł. X., K rólewski orszak Marji, Kazanis

o Św iętych Polskich  . . . . . .  . . . . 9*—
T a je s n n ic e  R ó ż a ń c a  ś w . ,  rfla m ężczyzn na niebieskim papierze — *80

* .  i » dla m łodzieńców na zielonym  papierze — *80
„ n *, dia matek na czerwonym  papierze — *80
■■ » * dla panien na białym napierze — *80

W ysyłka na zŁm owienia zam iejscow e odwrotna, 
doHczeniu rzeczyw istych kosztów  porta.Ijj po doliczeniu

m »  m  R A T Y !
N A  S 2 Z O I ¥  j f E S l E ^ W Y  <

Płaszcze demskia, Ubr. ;i-  meskie, Zarzutki, Smokingi,
3 ’a lizni, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyboi-ze po cem ch konkurencyjnych polecają.

« .  J A f t f t S Z  i  S h a  Właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
K ra k ó w  F lo r ia ń s k a  35. ró j; św . Ufiarka. T e l.  12329 ^

. ti ;*|jw  & C a - i
JL

Vgd*we» u  „Gloe Naroau** Skę z oer. oOpaw. Ł  Hole^ea, ttecUJctoi "■ m ełm  Ja n  Jii y w ł  d r  i aktor odpowiedz. Dr, Józi t  Warciudom&i. Drukarnio. „Gtcau Narodu** Hr,d r ,  F s$ h *


